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Opłata pocztowa uiszczona gotówką.

W I E L K I  N U M E R  W I E L K A N O C N Y

W S C H O D - u
u k a ż e  s ię  w e  c z w a rte k  
d n ia  1 4 -g o  k w ie tn ia  b. r.

Wiosna. N a ulieach. przekupnie sprzedają, ju ż  fiołki.

NOWY KIEROWNIK 
SĄDU

W SAMBORZE. 
Minister sprawiedli­

wości przeniósł sędziego 
grodzkiego w  Horoden- 
ce p. Stanisława Pazga- 
na do Sambora. Prezes 
Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie poruczył sędzie­
m u Pazganowi kierow­
nictwo sądu grodzkiego.

ODZNACZENIA  
OBYWATELI 

W HORODENCE.
N a wniosek naczel­

nych władz Ligi Mors­
kiej i Kolonialnej zo­
stały nadane w  Horo- 
dence złocone „Medale 
XV-lecia - Odzyskania 
Morza" pp~: Aleksan­
drowi Wasilewskiemu, 
dyrektorowi Kasy Ko­
munalnej; Tadeuszowi 
Szulc - Krzyżanowskie­
mu, dyrektorowi Szkoły 
Rolniczej; Janowi Więc- 
kiewiczowi, rachmistrzo­
wi Wydziału Powiato­
wego; Włodzimierzowi 
Goszuwatiukowi, ref. 
pod. Wydziału Pow. i 
Stanisławowi Godwodo- 
wi, inżynierowi Cukrow­
ni, w dowód uznania za 
pracę i  zasługi, położo­
ne w dziedzinie spraw 
morskich i kolonialnych.

Z  L i t w y .
I

Zarząd Koła T. S. L. 
w Starym Samborze 
zwraca się do wszyst­
kich Polaków z prośbą 
o datki na budowę Do­
mu Ludowego w Bu- 
czowie koło Starego 
Sambora. Jeden z osad­
ników buczowskich o- 
fiarował bezpłatnie par­
celę. Zarząd Koła TSL. 
postanowił przystąpić 
do budowy Domu Lu­
dowego w Buczowie, w  
którym mieściłaby się 
szkoła, czytelnia i sklep 
spółdzielczy, nie posia­
da jednak odpowiednich 
funduszów. Ofiarodaw­
ców uprasza się o nad­
syłanie choćby groszo­
wych datków pod adre­
sem: Zarząd Koła TSL. 
w Starym Samborze na 
ręce p. Frydlewicza, 
skarbnika Koła.

Co to znaczy?

Sjonista-rcpiezentuje dziennikarzy polskich
m i a s t a L w o w a .

Parcelacja rzqdowa w r. 1938
na terenie województwa tarnopolskiego.

Urząd Wojewódzki w Tarnopolu przystępuje 
z dniem 15 kwietnia br. do wykonania wielkiego 
planu osadniczego z parcelacji rządowej. O roz­
m iarach tego planu daje wyobrażenie rozpisany 
na dzień 4 kwietnia br. wielki przetarg na wyko­
nanie 190 budynków i 129 studzien.

Nowe osady na działkach 5 do 7 ha. pow-

BU D ŻET POW IATU TARNOPOLSKIEGO.
W Tarnopolu odbyła się sesja Wydziału po­

wiatowego pod przewodnictwem starosty mgr 
Adamskiego, na której rozpatrywano i uchwalono 
budżety gminne, jakie po usunięciu pewnych nie­
ścisłości zostały zatwierdzone.

Z budżetów tych wynika, że uchwalone do­
browolne świadczenia na rzecz dróg gminnych 
wynoszą w  naturze około 151.000 zł, w gotówce 
zaś 97.000 złotych. Budżety gminne są  całkowicie 
zrównoważone.

s ta ją  w ilości 27 w m ajątku Wierzbowiec, powiat 
Trembowla; 30 w m ajątku Kolodróbka, powiat 
Zaleszczyki; 61 w m ajątku Liczkowce, powiat 
Kopyczyńce; 26 w m ajątku Zalesie, powiat Czort- 
ków; 20 w m ajątku Budyłów, powiat Brzeżany 
i 26 w m ajątku Brody, powiat Brody.

i Termin wykonania robót wyznaczony został 
1 na  czas od 15 kwietnia br. do 30 września br.

Termin wykonania dostaw został naznaczony na 
czas od 15 kwietnia br. do 30 czerwca br.

NOWY POCIĄG PRZYSPIESZONY 
ZE LW OW A DO KRAKOWA.

Z dniem 15 m aja br. uruchomiony będzie no­
wy pociąg osobowy przyspieszony ze Lwowa do 
Krakowa, który odchodzić będzie ze Lwowa 
o godz. 17.25, przyjazd do Krakowa o godz. 22.58. 
Powrót z Krakowa o godz. 6.36, przyjazd do 

I Lwowa godz. 12.30. Pociąg ten zatrzymywać się
1 będzie tylko na większych stacjach.

ZJAZD P. P. W. 
w CZORTKOWIE.

W sali Rady miejskiej 
w  Czortkowie odbył się 
walny zjazd członków 
Pocztowego Przysposobie­
nia Wojskowego, w  któ­
rym między innymi wzię­
li udział: delegat Okręgu 
P. P. W. ze Lwowa mgr 
Olszewski i delegaci z 
prowincji. N a zdjęciu o- 
bok zamieszczonym m gr 
Olszewski (po środku), 
w  otoczeniu prezesa P. 
P. W. w Czortkowie na­
czelnika p. Rosłanowskie- 
go, wiceprezesa p. Posa- 
dowskiego i innych ucze­
stników tego zjazdu.

N a  o statn im ' W a ln y m  zgrom adzeniu  
S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rzy  Lw o w s kic h  
w szedł do Z a rzą d u  znany d zia łac z s jon i- 
sty c zn y  p. L eo n  W ein s to c k , w s półp ra­
cow n ik  „ C h w ili" .

R ów nocześnie p. W ein s to c k  został 
w y b ra n y  delegatem  do Z a rzą d u  G łów ne­
go Z w ią zk u  D z ie n n ik a rzy  R zeczypospo­
lit e j  P o ls k ie j w  W ars zaw ie .

P . W ein s to c k  je s t  członk iem  R ad y
Ż yd o w s k ie j G m in y  W y zn a n io w e j w e |

KOŁO p a ń  l . o .  p . p . 
w ZŁOCZOWIE.

Ostatnio w Złoczowie 
zostało założone Koło Pań 
L. O. P. P. Zdjęcie foto­
graficzne obok zamiesz­
czone przedstawia Zarząd 
tego Koła. Od lewej stro­
ny siedzą pp. Poechowa, 
Dąbkowa, przewodnicząca 
Dańczukowa, Ossowska i 
radna miejska Łukaszew­
ska. Stoją pp : Czajkow­
ska, Kruhowa, Hoszow­
ska, Kiczkowa, Byrowa, 
Kaszewska, Pruszczyńska 
i Płóciennikowa. Wresz­
cie są  widoczni pp.: sek­
retarz  Kruh, prezes Ob­
wodu nacz. Dzięciołowski 
oraz instruktor por. Ka- 
szewski.

T R U S K A W I E C
ZDROJOWISKO SIARCZANO - SOLANKOWE 

S e z o n  w i o s e n n y  o d  1 k w i e t n i a .
„Naftusia" w butelkach, oraz naturalna Sól gorzka „Barbara" do nabycia ur aptekach i (kładach aptecznych.

L w o w ie  i  o trz y m a ł te n  m a nd a t ja k o  
je d en  z czo łow ych k a n d y d a tó w  g ru p y  
s jo n istyc zn ej.

W y b ó r  znanego d z ia łac za  s jon istycz- 
nego, ja k o  p rzed s ta w ic ie la  d z ie nn ika r­
s tw a  po lskiego m ia s ta  L w o w a , k t ó r y  bę­
dzie to  d z ie nn ika rs tw o  reprezentow ać w  
W ars zaw ie  — - w y w o ła ł u jem ne w ra żen ie  i  

i liczne k o m e n ta rze  w  ko łach  p o lityc zn yc h  
i  społecznych.

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
=  NAJSTARSZA INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA ZAŁOŻONA W 1843 R. =

- =  KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z PORĘKĄ PAŃSTWA = = -
Z A S I Ą G  D Z I A Ł A L N O Ś C I  C A Ł A  M A Ł O P O L S K A

Z A M I E J S C O W E  W P Ł A T Y  P . K .  O .  5 0 0 . 1 9 8 .

ODDZIAŁ Z. S. IM. GEN. TESSARO-ZOSIKA  
STA NISŁA W ÓW -KN IHININ .

Oddział Związku Strzeleckiego im. gen. 
Tessaro-Zosika Stanisławów-Knihinin obchodził 
we własnej świetlicy dwie podniosłe uroczystości. 
W dniu Imienin Marszałka Edwarda Rydza 
Śmigłego odbyła się staraniem Sekcji kulturalno- 
oświatowej uroczysta akademia, na której słowo 
wstępne wygłosił strzelec p. Marian Hewak. N a­
stępnie zespół amatorski odegrał pod reżyserią p. 
Witolda Świżewskiego dram at p. t .  „Więzień 
Magdeburga". Na zakończenie orkiestra Oddziału 
odegrała hymn strzelecki i wiązankę pieśni legio- 
nowo-strzeleckich. Następnego dnia w świetlicy

zebrali się członkowie Oddziału, celem uczczenia 
pamięci Wielkiego Marszałka Piłsudskiego i wy­
słuchali przemówienia Pana Prezydenta R. P:, 
wygłoszonego przez radio. Z kolei referent Wy­
chowania Obywatelskiego wygłosił referat na te ­
m at . zasług Marszałka Piłsudskiego, po czym od­
śpiewano szereg pieśni patriotycznych.

DZIŚ POKÓJ —  JUTRO WOJNA! 
Wpisujcie się wszyscy na członków

Polskiego Czerwonego Krzyża!
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L E O N  h r .  P I N I Ń S K I
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, zasnęł 

w Panu dnia 4 kwietnia 1938 r., w 82-gim roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbył sie w e środę dnia 6  kw ietnia b. r. o godzinie 
11-tej przed południem z domu żałoby przy ul. NATEIKI I. 4  na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca rodzinnego, o czym zawiadam ia w  głębokim żalu pogrążonąRODZINA.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  za spokój duszy śp. Zm arłego odprawiono w  czw artek  
dnia 7 kwietnia b. r. o godzinie 10*30  rano w kościele Archikałedralnym  obrz. lac.

Musi nastąpić zjednoczenie!
Bilans minionych dni marcowych.

W chaos splątanych doktryn politycznych, 
w  spekulatywne dociekania zawodowych teorety­
ków partyjnych, w namiętne i  ślepe samouwiel­
bienie programów i programików, w sofistyczne 
mędrkowanie cynicznych politykierów, mających 
gotowe „uniwersalne" recepty na  wszelkie dole­
gliwości życia państwowego, społecznego i  gospo­
darczego padły słowa pełne prostoty i pełne głę­
bokiej mądrości. Słowa wyrzeczone przez M ar­
szałka Śmigłego-Rydza do członków Kola Parla­
mentarnego Obozu Zjednoczenia Narodowego ale 
skierowane do całego Narodu.

Z niezwykłą wyrazistością w  kilku lapidar­
nych zdaniach oświetlił Marszałek Sm igły Rydz 
nicość „uniwersalnych" recept i  wskazał to, co 
łączy nas wszystkich, wskazał cele realne i  osią­
galne, do których należy dążyć, dał odpowiedź na 
najczęściej cisnące się na usta pytanie — „Co?"

”Po Pierwsze — mówił Marszałek Śmigły- 
Rydz — każdy człowiek aby żyć, musi jeść, musi 
odziać się, musi mieć dach nad głową i musi od 
czasu do czasu przynajmniej, mieć choćby jakiś 
lekki posmak powszedniego zadowolenia życio­
wego;

po drugie: każdy rozsądny człowiek musi 
uznać, że ponad tym i codziennymi potrzebami są 
potrzeby nadrzędne, cele wielkie zbiorowości ludz­
kiej, żyjącej w  Państwie — czyli to, co się wiąże 
z przeznaczeniem, z losem i  bytem Narodu".

N a  drugie, nie mniej częste py tan ie— „Jak?" 
dał Wódz Naczelny równie prostą  i wyraźną od­
powiedź:

„Musi każdy uznać, że te  pierwsze potrzeby 
codzienne dnia powszedniego i  te  drugie — wiel­
kie — można zdobyć tylko zgodnym, zjednoczo­
nym, skoordynowanym rozumnie i nieugięcie kie­
rowanym wysiłkiem wszystkich. A więc jedna jest 
droga i  wtedy, kiedy chodzi o kawałek Chleba 
powszedniego, i  wtedy, kiedy chodzi o wykucie 
piorunów, które m ają strzec wielkości i  maje­
s ta tu  Rzeczypospolitej".

Czyż można krócej i dobitniej, bardziej przej­
rzyście i wyczerpująco ująć w  program „dnia 
powszedniego" niż to uczynił Marszałek Śmigły- 
Rydz. W jednym zdaniu zostały określone cele po­
lityki społecznej i gospodarczej, będące zarazem

Praca K ó ł Gospodyń W iejskich w powiecie iubaczowskim.
W powiecie luba- 

czowskim praca w 
Kołach Gospodyń 
W iejskich je s t do­
piero zapoczątko­
wana, bo trw a za­
ledwie 3 lata. Dziel­
na przewodnicząca 
Pow. Oddziału p.
Józefa Winiarska 
kierowniczka szko­
ły w  Dachnowie, 
nie szczędzi swych 
sił, by pracę wśród 
kobiet postawić na 
jak  najwyższym po­
ziomie. Początkowo 
prowadziła pracę w 
porozumieniu z 
miejscowym O. T.
R., organizując kur-
sa  gospodarcze, zjazdy i odwiedzając poszcze­
gólne koła. Dzięki je j usilnym staraniom ubieg­
łego roku w  lipcu powiat uzyskał instruktorkę 
powiatową, k tó ra  w  dalszym ciągu pracę roz­
w ija systematycznie i planowo w  kierunku u- 
świadomienia społecznego, postępu gospodar­
czego oraz w kierunku podniesienia higieny.

Gospodynie rozumieją potrzebę tak  ważnej 
organizacji, jaką  jest Kolo Gospodyń, to też 
chętnie gam ą się do niej, czego dowoderfr jest 
ogromny wzrost K. G. W., gdyż liczba kół w 
przeciągu niespełna 7 miesięcy z 10-ciu wzro­
sła do 24, w  tym  ponad 600 członkiń.

W porze letniej przeprowadzono dwie pół­
kolonie, w Dzikowie Starym  i Rudzie Różaniec- 
kiej, cztery kursy przetworów owocowo - ja ­
rzynowych, gospodynie licznie brały udział w 
Walnym Zjeździe we Lwowie. Porą zimową 
Powiatowy Oddział przeprowadzał szereg ku r­
sów gotowania i  pieczenia w  miejscowościach, 
Narol, Lipsko, Mitków, Dachnów, Ruda Róża- 
niecka, kursa kroju i szycia w Płazowie, Ru­
dzie Różanieckiej, Lisich Jam ach i Dzikowie 
Starym  oraz kursa trykotarstw a w Nowinach 
Horynieckich, Freifeldzie i Dachnowie. Prze­

s. t  P.

stwierdzeniem, jak  daleko jesteśmy jeszcze od 
realizacji tych celów, jakiego musimy dokonać 
wysiłku, aby zapewnić wszystkim chleb i dach 
nad głową. Toć to zagadnienie naprawy ustroju 
rolnego, rozbudowy m iast i przemysłu dla wchło­
nięcia nadmiaru ludności wiejskiej, to  sprawa 
podjęcia na  wielką skalę budownictwa mieszkań 
społecznie najpotrzebniejszych, to wreszcie zagad­

KOBIETY W IEJSKIE
na kursie fachowym w  Skomorochach.

W Skomorochach, zaścianku szlacheckim, 
gminy baworowskiej, powiatu tarnopolskiego, od­
było się uroczyste zakończenie 6-cio o miesięcz­
nego kursu szycia, kroju i  gospodarstwa domowe­
go, na  który uczęszczało 30 uczestniczek, pocho­
dzących ze Skomoroch i okolicy.

K urs ten mieścił się w  riowozbudowanym 
Domu Ludowym i został urządzony staraniem 
wojewodziny Malickiej, prezeski Wojewódzkiej 
Delegatury Związku Kół Gospodyń Wiejskich oraz 
starosty m gr Adamskiego, przewodniczącego Wy­
działu powiatowego.

Ludność Skomoroch i okolicy, oceniając duże 
znaczenie wysiłków dla gospodarczego podniesie­
nia wsi, zebrała się licznie, aby uczestniczyć w 
zakończeniu kursu. P . wojewodzinę powitano w 
bramie triumfalnej, sołtys Buczkowski wręczył 
tradycyjny chleb i sól. Ks. kanonik Procyk, pro­
boszcz w Baworowie, odprawił w miejscowym ko­
ściele w Skomorochach nabożeństwo i wygłosił 
okolicznościowe kazanie. Z Tarnopola przybyli 
na  zakończenie kursu: wiceprezes Sądu okręgo­
wego dr Siekanowicz, referendarz Starostwa Ku- 
derewicz, inspektor szkolny Błoński i przedstawi­
ciel T. S. L. Franciszek Kielar.

prowadzono cały szereg pogadanek z zakresu 
gospodarstwa wiejskiego i higieny, ponadto go­
spodynie urządzały Mikołajki dla dziatwy, An­
drzejki i Opłatki.

Ostatnio z końcem lutego odbył się Walny 
Zjazd delegatek K. G. W. w Lubaczowie, w 
którym  wzięło udział 70 członkiń. Gospodynie 
brały żywy udział w  obradach i dyskusji. U- 
chwalono w tym  roku kłaść silny nacisk na 
urządzanie ogródków warzywnych, urządzanie 
kursów zdrowia i higieny, półkolonij, kursów 
gotowania oraz zbytu produktów rolnych 
wchodzących w zakres gospodarstwa kobiecego.

We wszystkich poczynaniach K. G. W. w 
powiecie iubaczowskim Zarząd Powiatowy jest 
w ścisłym kontakcie z starostą  p. E. Stefanu- 
sem, który, doceniając ważność prac K. G. W., 
nie szczędzi pomocy i wszędzie udziela swego 
poparcia. Niech wolno będzie Powiatowemu 
Zarządowi w imieniu wszystkich zorganizowa­
nych kobiet całego powiatu serdecznie podzię­
kować za pomoc i zainteresowanie się pracą 
w Kołach Gospodyń.

(k. s.).

nienie powszechności oświaty, zapewnienia zdro­
wotności publicznej, podniesienie poziomu kultu­
ralnego ludności wiejskiej i miejskiej.

Realizacja celów nadrzędnych jest ściśle 
związana z realizacją celów „dnia powszedniego". 
Łączą się i zazębiają tak  dalece, że trudno je 
ściśle rozgraniczyć. Przecież rozwój przemysłu 
dla dania zatrudnienia nadmiarowi ludności wiej-

W przemówieniach złożono podziękowanie 
wojewodzinie Malickiej za opiekę nad kursem 
i  wszystkim, którzy przyczynili się do utrzymania 
kursu, w  pierwszym zaś rzędzie dyrektorowi dóbr 
skomorowskich p. Skórze za dostarczanie drzewa 
i produktów dla kursu.

Inspektor Błoński, przemawiając do tłumnie 
zebranej ludności i kursistek, wykazał jakie ko­
rzyści daje nabycie wiedzy z takiego kursu dla 
miejscowej ludności i wezwał kursistki, by pra­
cowały przez całe swe życie w myśl zasad i prak­
tyk, jakie nabyły na kursie.

U d z ia ł  w o js k a
w  szkoleniu działaczy spółdzielczych.

Do „Wschodu" piszą ze Stanisławowa:
W zrozumieniu znaczenia ruchu spółdzielcze­

go, który specjalnie na terenie województwa s ta ­
nisławowskiego musi być czynnikiem samoobrony 
gospodarczej warstw  ludowych, oraz podstawą 
podniesienia ich dobrobytu i zdyscyplinowania 
gospodarczego, szereg miejscowych organizacyj 
ze związkiem „Społem" na czele przystąpiło 
ostatnio na  szeregu kursach do przeszkolenia 
ekonomicznego ludności.

Staraniem  Dowództwa garnizonu stanisła­
wowskiego przy współudziale Rady Okr. Związku 
Spożywców „Społem" odbył się w  Stanisławowie 
dwutygodniowy kurs spółdzielczy dla 40 nieza­
wodowych szeregowych i podoficerów, pochodzą­
cych przeważnie ze wsi, a  służących w  stanisła­
wowskich oddziałach wojskowych. Kurs prowa­
dzony był ściśle według programu Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni Wojskowych.

W czasie 84 godzin wykładowych zapoznali 
się frekwentanci kursu z następującymi przedmio­
tam i: rachunkowość spółdzielcza, stan gospodar­
czy Polski, struk tura  i rola rolnictwa w Polsce, 
zasady spółdzielczości, organizacja' spółdzielni, 
spółdzielnie - wojskowe, spółdzielczość na wsi, 
Przysposobienie rolnicze, Przysposobienie spół­
dzielcze i  t. p.

N a kursie wykładali pp. Antoni Pikulski, 
insp. szkolny przewodniczący Rady Okr. Zw. Sp. 
Spoż. R. P. „Społem", inż Aleksander Schoeno- 
witz insp. rolny, nacz. P io tr Typiak, członek Rady 
Okr. „Społem", Michał Chrystowski instruktor 
„Społem" we Lwowie, W. Bill instr. Małop. Zw. 
Mleczarskiego w  Stanisławowie. Kierownikiem 
kursu był p. Stefan Prokopiak, lustra tor „Spo­
łem" we Lwowie.

Wykładowcy — podkreślić tu  należy — prze­
znaczyli całe należne im honorarium za zajęcia 
na  kursie, w  wysokości około 300 złotych, na 
F. O. N.

Opróez wykładów słuchacze zwiedzili Spół­
dzielnię spożywczów „Zjednoczenie", Małopolski 
Związek Mleczarski, lokal T. S. L., lokal Zarządu 
Pow. Zw. Strzeleckiego, szkołę powszechną im. 
Król. Jadwigi w  Stanisławowie. W czasie wymie­
nionych wycieczek odbywały się stosowne poga­
danki, objaśniające cele i zadania zwiedzanych 
instytucyj, zaś wycieczka do szkoły miała na celu 
zaznajomienie z organizacją opieki wychowawczej 
i moralnej nad młodzieżą szkolną. N a kursie od­
bywały się ponadto repetycje i ćwiczenia piśmien­
ne oraz zajęcia praktyczne.’

Uroczyste zakończenie kursu odbyło się w 
sali Zjednoczenia Kolejowców Polskich w Stani­
sławowie.

Budowa Ośrodka Zdrowia
w Brzozowie.

Prace wstępne przy budowie Ośrodka zdro­
wia w  Brzozowie posuwają się szybko naprzód 
i jest nadzieja, że w  tym  roku budynek będzie 
wykończony w surowym stanie. Brzozów otrzyma 
piękny Ośrodek zdrowia, przede wszystkim dzięki 
ofiarności ks. kanonika Bielawskiego, emeryt, 
dyrektora Banku Spółdzielczego w  Brzozowie 
oraz b. dyr. Składnicy Kółek Rolniczych z Rze­
szowa. N a budowę Ośrodka zdrowia ofiarował on 
plac odpowiedni, 150.000 cegły, blachę na dach, 
piasek i t. p., łącznej w wartości 50.000 złotych. 
Ofiara ks. kanonika Bielawskiego pokrywa poło­
wę ogólnych kosztów budowy Ośrodka.

N a najpilniejsze potrzeby, związane z rozpo­
częciem budowy Ośrodka zdrowia w  Brzozowie, 
Okręg przemyski Polskiego Czerwonego Krzyża, 
przeznaczył 10.000 zł. N a pokrycie pełnych kosz­
tów budowy potrzeba jeszcze około 40.000 zł.

Komitet budowy spodziewa się uzyskać tę 
sumę z  funduszów społecznych jeszcze w  roku 
bieżącym, względnie w  pierwszych miesiącach 
roku przyszłego, gdy podjęte będą roboty przy 
wykańczaniu budynku.

skiej to równoczesne podniesienie potencjału 
obronnego Państwu, przecież troska o dobrobyt, 
zdrowie i poziom kulturalny najszerszych sfer to 
— jednocześnie troska o miliony przyszłych 
obrońców granic, o żywy pancerz Rzeczypospoli­
tej. Realizacja tych celów wymaga wielkich wy­
siłków, ale wysiłków skoordynowanych i dla tego 
zespolenie całego Narodu, jakiego byliśmy świad­
kami w dn. 16—20 marca, zespolenie dla celu nad­
rzędnego — tak  spontaniczne i gwałtowne, że 
najbardziej zacietrzewieni partyjnicy nie ośmielili 
się do dywersji — musi stać się Chlebem powszed­
nim. Musi być realizowane stale, niezmiennie 
i  uparcie w  każdym dniu i każdej chwili.

W dniach obecnych nie stać żadnego narodu 
na rozpraszanie wysiłków, na marnowanie sił 
i cennego czasu w  tarciach wewnętrznych, nie 
stać szczególnie nas, którzy mamy tak  wiele do 
odrobienia na każdym polu. Muszą zniknąć osta­
tecznie wszystkie sztuczne mury, płoty i  druty 
kolczaste, dzielące Naród Polski na grupy 
i grupki. Musi nastąpić zjednoczenie, gdyż tylko 
dzięki niemu z obecnego okresu historii Polska 
może wyjść pomnożona w potędze i wielkości.

Kursistki w czasie popisu wykazały duże 
znajomości z zakresu szycia i kroju oraz nauk 
ogólnych. Przyjęły one z rąk  p. wojewodziny 
z widocznym rozrzewnieniem świadectwa z ukoń­
czenia kursu, uprawniające je  do wykonywania 
prac krawieckich na wsi.

Mieszkaniec Mariówki, osady obok Skomo­
roch, Juszczyk pięknymi słowy podziękował za 
opiekę nad ludem wiejskim. Szczególnie podzię­
kował Siostrze Gertrudzie i innym Siostrom za 
trudy i  pracę, jakie poniosły przy prowadzeniu 
kursu.

Do zebranych frekwentantów kursu spółdziel­
czego wygłosił serdeczne i mocne przemówienie 
płk. Sokołowski, wskazując im rolę, jaką mają 
po opuszczeniu szeregów wojskowych odegrać w 
pionierskiej akcji spółdzielczej na wsi.

Następnie zabrał głos insp. Pikulski, który 
zdał sprawozdanie z działalności wspomnianego 
kursu, oraz złożył życzenia kursistom owocnej 
pracy na polu spółdzielczym po wyjściu z wojska.

Z kolei w  szczerych słowach podziękował 
kapral — przyszły spółdzielca — Dowództwu gar­
nizonu stanisławowskiego i wykładowcom za sta­
rania dokoła wykształcenia kadr działaczy spół­
dzielczych na wsi. Imieniem swych kolegów za­
pewnił, że na kursie zrozumieli dobrze istotę ru­
chu spółdzielczego, a  po przejściu „do cywila" 
wytężą wszystkie siły, by stać się motorem roz­
woju materialnego i moralnego ruchu spółdziel­
czego w  swoich środowiskach wiejskich.

Zebrani otrzymali z rąk  płk. Sokołowskiego 
dyplomy z ukończenia kursu, po czym odśpiewali 
hymn spółdzielczy.

Tarnobrzeg, dnia 2 kwietnia 1938 r.
L. 859/1.
Wydział Powiatowy w Tarnobrzegu ogłasza

K O N K U R S
na  posadę technika - sekretarza przy Powiato­

wym Zarządzie Drogowym w Tarnobrzegu.
Ubiegający się o posadę winien wykazać się 

następującymi warunkami:
1) ukończona szkoła techniczna działu dro­

gowego,
2) znajomość kreślarstw a i  sporządzania 

projektów drogowych,
3) conajmniej 3-letnia prak tyka w  samo­

dzielnym prowadzeniu spraw techniczno - ad­
ministracyjnych zarządu drogowego,

4) obywatelstwo polskie,
5) uregulowany stosunek do służby woj­

skowej.
Wynagrodzenie według umowy.
Posada do objęcia od 1 m aja 1938 r.
Podania z życiorysem i  odpisami dokumen­

tów osobistych i świadectw odbytej praktyki 
należy wnosić najpóźniej do 20. kwietnia 1988 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
Starosta:

(—) M gr Tadeusz Len.
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Premier gen. Składkowski
na inspekcji

województwa lwowskiego i krakowskiego.
minister sprawPrezes Rady Ministrów . ------  -

wewnętrznych gen. Sl»woj-SRla<lko».ki doli.,rai 
objazdu szeregu powiatów województwa krakow­
skiego i lwowskiego.

W drodze towarzyszyli premierowi wojewo­
da krakowski dr Tymiński, wojewoda lwowski 
Biłyk, oraz starostowie inspekcjonowanych powia-

Z pociągu udał się pan premier samochodem 
do Dąbrowy, gdzie odbył konferencję z miejsco­
wym starostą, a  następnie zwiedził wzorowo pro­
wadzoną hurtownię Okręgowego Tow. Rolniczego, 
informując się o je j kapitał zakładowy, obrót i 
widoki rozwoju na przyszłość. Celem rozwinięcia 
obrotu hurtowni, premier pozostawił 500 złotych 
na ręce starosty. Jednocześnie premier polecił 
przedstawić kilka osób do odznaczenia krzyżem 
zasługi.

Z Dąbrowy przybył premier na zjazd gospo­
darczy powiatu brzeskiego, k tóry się odbył w 
Wojniczu. Po przemówieniach delegatów, którzy 
zgłaszali postulaty natury gospodarczej swych 
gromad, i  gmin i  po wyjaśnieniach udzielonych 
zebranym przez wojewodę, przemówił premier o- 
bieciijąc przyjść z pomocą dalszemu rozwojowi 
gospodarczemu powiatu. W tym  celu prosił obe­
cnego na  zjeździe posła Goetz - Okocimskiego o- 
raz miejscowego starostę o przedstawienie w naj­
bliższym czasie wykazu rozpoczętych z własnej 
inicjatywy ludności budowli i przedsięwzięć w ce­
lu przyśpieszenia ich wykończenia i oddania do u- 
żytku mieszkańców.

Przemówienie premiera i zapowiedź rychłej 
pomocy przyjęte były owacyjnie przez zebranych 
a w imieniu zjazdu w gorących słowach podzię­
kował premierowi jeden z obecnych księży.

W powiecie mieleckim premier przekazał na

ręce starosty 300 zł. na dokończenie domu ludo­
wego w  Woisławiu.

Następnie udał się premier do wsi Dzikowiec 
w pow. kolbuszowskim, gdzie odwiedził rodziców 
Strzelca KOP-u śp. Stanisława Serafina, wręcza­
jąc im w imieniu rządu 1.000 zł. Premier wyasy­
gnował też niezbędną sumę na wystawienie we 
wsi rodzinnej Serafina ku uczczeniu Jego pamię­
ci obelisku granitowego z napisem: „Strzelec 
KOP. Stanisław Serafin zginął w obronie granic 
Polski".

Konferencjami ze starostam i powiatów ta r­
nowskiego, mieleckiego, kolbuszowskiego, rze­
szowskiego, łańcuckiego i przeworskiego zakoń­
czył premier dzień objazdu. Specjalną uwagę w 
czasie konferencji poświęcił premier sprawdzeniu 
wyników wyborów do samorządów gromadzkich. 
Zarówno z relacyj starostów, jak  uczestników zja­
zdu gospodarczego w  Wojniczu okazało się, ża 
starostowie zatwierdzili prawie wszystkich soł­
tysów wybranych przez rady gromadzkie bez 
względu na ich przynależność polityczną.

W drugim dniu inspekcji p. Premier gen. 
Składkowski dokonał w towarzystwie wojewody 
lwowskiego Biłyka i wojewody krakowskiego dr 
Tymińskiego objazdu dalszych kilku powiatów 
Małopolski środkowej, a  mianowicie jarosławskie­
go, przemyskiego, brzozowskiego, krośnieńskie­
go i jasielskiego.

Z Jarosławia udał się p. premier do gminy 
Daszki, gdzie w urzędzie gminnym informował się 
szczegółowo o gospodarce gminy, wysokości jej 
budżetu tegorocznego oraz nastrojach ludności.

Premier gen. Składkowski wydał cały szereg 
celowych zarządzeń.

Dar dla Armii Polskiej.
W Drohobyczu odbyh 

się uroczyste przekaza­
nie Armii, w  ręce miej­
scowego garnizon!
Strzelców Podhalań­
skich, czterech ciężkie! 
karabinów maszyno­
wych, ufundowanyc! 
przez Zarząd i pracow­
ników Koncernu nafto­
wego „Galicja" oras 
Koła Związku Rezerwi­
stów „Galicji" w Dro­
hobyczu. W uroczysto­
ści te j udział wzięli re 
prezentanci władz woj­
skowych i cywilnych, ł 
to  pp. dowódca Korpu 
su gen. Wieczorkiewicz 
z Przemyśla, pułk. Ko 
towicz ze Sambora, s ta  
rosta m gr Wehrstein 
ppułk. Gawlik, prezyden- 
m iasta Drohobycza dr 
Piechowicz, prezydent 
m iasta Borysławia dr 
Kossowski oraz członko­
wie Dyrekcji F irm y 
„Galicja": dyr. Metzis, 
dyr. Bauer, dyr. Piotrowski, dyr. Łodziński 
Borysławia, dyr. Goldhammer

Moment defilady w  Drohobyczu przed władzami. Jeden z 
ciężkich karabinów maszynowych, ufundowanych przez „Ga­
licję", prowadzony przez Strzelca podhalańskiego. Obok 

kroczy Oddział Z. R. „Galicja".

i Lwowa i i
Uroczystość rozpoczęła się raportem  na 

Rynku, który odebrał pułk. Kotowicz ze sta­
rostą m gr Wehrsteinem. Po nabożeństwie na­
stąpiło uroczyste powitanie gen. Wieczorkie­
wicza. Przemówienia wygłosili pp.: starosta 
m gr W ehrstein, prez. d r Piechowicz, dyr. O- 
siowski i  kpt. Stocki, imieniem Z. R. A ktu po­
święcenia karabinów maszynowych dokonał ks. 
p rałat d r Kotula, po czym dyr. Piotrowski do­
konał uroczystego ak tu  wręczenia karabinów 
maszynowych do rąk  gen. Wieczorkiewicza, wy­
głaszając przemówienie okolicznościowe. Prze­
mówił też reprezentant robotników Firm y „Ga­

licja". Gen. Wieczorkiewicz, dziękując w  swoim 
przemówieniu za  ta k  hojny dar dla Armii, pod­
niósł doniosłe znaczenie odbywającej się uro­
czystości.

N a zakończenie pułk. Kotowicz udekorował 
odznakami pułkowymi pp.: dyr. Metzisa, dyr. 
Bauera, dyr. Piorow skiego i dyr. Łodzińskiego, 
których imieniem podziękowanie wyraził dyr. 
Łodziński. Natom iast pułk. Lechowicz imieniem 
Okręgu Z. R. wręczył proporczyk oddziałom 
Z. R. „Galicja".

N a zakończenie odbyła się defilada oddzia­
łów wojskowych, strzeleckich, P . W. oraz C 
brony Narodowej.

Należy przypomnieć, że Firm a „Galicja" 
je j pracownicy ofiarowali dla Armii samolot

Samolot szkolny, ofiarowany przez „Galicję". Fragm enty z uroczystego poświęcenia samolotu 
na  lwowskim lotnisku wojskowym w  Skniłowie.

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM POLSKIEGO CZERWONEGO K R Z Y Ż A ?

Śp. LEON P IN IŃ S K I
zn a k o m ity  uczony ■ p o lityk .

We Lwowie zm arł Leon Piniński, honorowy 
profesor praw a rzymskiego Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, jeden z najwybitniejszych uczo­
nych polskich, umysł niezwykle wszechstronny, 
historyk, polityk, działacz społeczny, znawca 
sztuki i zbieracz o nieprzeciętnych ambicjach. 
Nie było dziedziny życia kulturalnego, w  której 
śp. Zmarły nie zaznaczyłby się w sposób trw a­
ły i charakterystyczny. Ostatnie półwiecze cy­
wilizacji polskiej na Ziemi Czerwieńskiej było 
ściśle związane z osobistością ś. p. Pinińskiego. 
Prawdziwie renesansowa wszechstronność za­
interesowań i  uzdolnień, ta len t pisarski i ora- 
to rsk i pierwszorzędny, wielkie zalety charak­
teru  oto właściwości śp. Zmarłego. Piniński był 
jedną z najciekawszych postaci kulturalnych 
nie tylko Lwowa, lecz i  całej Polski.

Pod jednym względem przypomina Piniń­
ski zmarłego niedawno kolegę z Uniwersytetu 
Jan a  Kazimierza, Edwarda Porębowicza. Oby­
dwaj ci znakomici ludzie i uczeni byli zarów­
no fachowcami, jak  i amatorami, rozkoszujący­
mi się swoją pracą nie tylko ze względów po­
znawczych, ale i z estetycznego smakoszostwa.

Po skonie Porębowicza i Kazimierza Twar­
dowskiego, śmierć Pinińskiego jest trzecią z 
kolei s tra tą  poniesioną w  roku bieżącym przez 
Uniwersytet lwowski.

Leon Piniński urodził się w  dniu 8 marca 
1857 we Lwowie. Studia gimnazjalne prowadził 
w  domu rodzicielskim, zaś egzamina zdawał w 
gimnazjum w  Tarnopolu. Egzamin dojrzałości 
złożył w roku 1874. Studia prawnicze odbywał 
śp. prof. Piniński na Uniwersytecie lwowskim, 
zaś po ich ukończeniu w  Lipsku, Berlinie i 
Wiedniu. Stopień doktora praw  uzyskał na  U- 
niwersytecie lwowskim w  r. 1880, zaś w  r.

1886 habilitował się, jako docent praw a rzym­
skiego.

W roku 1891 śp. Leon Piniński zostaje mia­
nowany profesorem zwyczajnym prawa rzym­
skiego w  Uniwersytecie lwowskim. Od roku 
1888-do 1891 piastuje m andat posła do Rady 
państwa i m andat posła na Sejm krajowy we 
Lwowie. Karierę polityczną śp. Zmarłego uwień-

szkolny, którego poświęcenie i wręczenie lwow­
skiemu pułkowi lotniczemu odbyło się dnia 27. 
stycznia b. r . w  obecności przedstawicieli władz 
wojskowych i  cywilnych.

Fragm ent z uroczystości wręczenia karabinów 
maszynowych Armii w  Drohobyczu, .ufundowa­
nych przez „Galicję". Po środku gen. Wieczor­
kiewicz, z prawej strony prezes Koła Z. R. 
„Galicja" dyr. Piotrowski, po lewej zaś rejent 

p. Żaki, k tóry wygłasza przemówienie.

O. Z. N. W HORODENCE.
W Horodence odbyła się konferencja orga­

nizacyjna, na którą  przybyli ze Stanisławowa: 
prezes p. Świętnicki w  towarzystwie inż. Schoe- 
nowitza.

NOWY WIOESTAROSTA W JAWOROWIE.
W icestarostą w  Jaworowie mianowany zo­

sta ł m gr Antoni Kleberg, dotychczasowy wice- 
starosta  w  Działdowie.

KASA POŻYCZKOWA CHRZEŚCIJAŃSKA 
W RZESZOWIE.

Chrześcijańska Bezprocentowa Kasa Pożycz­
kowa w  Rzeszowie uzyskała od Zarządu m. Rze­
szowa kredyt w  wysokości 3.000 złotych na  ka­
pitał zakładowy.

Prof. d r LEON hr. PINIŃSKI.

czyło powołanie Go na  stanowisko namiestnika 
Galicji w  r. 1898 — godność tą  piastował przez 
la t pięć, po czym wrócił znów do pracy w U- 
niwersytecie, obejmując stanowisko profesora 
honorowego, przy czym wykładał również pra-

W Państwie Polskim objął ponownie s ta ­
nowisko profesora zwyczajnego praw a rzym­
skiego. W r. 1928 Uniwersytet Jana Kazimie­
rza powierzył Mu godność rektora, a  w chwili 
przejścia na  emeryturę, tj. w  r. 1935 nadał Mu 
godność profesora honorowego.

Sp. prof. Piniński był czynnym członkiem 
Polskiej Akademii Umiejętności i członkiem 
Towarzystwa Naukowego lwowskiego. Znana 
była szeroko działalność Zmarłego jako człon­
ka Komitetu odnowienia Wawelu, na rzecz 
którego ofiarował wspaniały zbiór obrazów.

Pierwszym dziełem naukowym prof. Piniń­
skiego była rozprawa w języku niemieckim pt. 
„Stan faktyczny nabycia posiadania", z innych 
prac należy wymienić pracę pt. „O stosunkach 
prawnych nie bronionych skargą", ponadto cały 
szereg rozpraw, artykułów i prac sprawozdaw­
czych znajduje się w licznych czasopismach fa­
chowych.

W ybitny prawnik był też znawcą literatury  
i muzyki. Napisał szereg dzieł m. in. „Cykl o- 
per W agnera", dwu tomowe dzieło o Szekspi­
rze oraz dzieło pt. „Etyka Dantego w  Boskiej 
Komedii".

Zmarły profesor odznaczony był Komando­
rią  Orderu Odrodzenia Polski.

Zam iast kwiatów na trum nę śp. prof. P i­
nińskiego, prez. d r Ignacy Dembowski złożył 
kwotę zł. 50 na  B ratn ią Pomoc Stud. UJK.

Bratanek śp. prof. Leona Pinińskiego, p. 
Mieczysław Piniński, złożył na ręce p. wicewo­
jewody Chmielewskiego kwotę zł. 1000 na  cele 
Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Dzieciom i  
Młodzieży, dla bezrobotnych i biednych — za­
m iast oficjalnych zawiadomień i skonie stryja.

Utworzenie Koła dziennikarzy-sprawozdawców lotniczych
i  inicjatywy Zrzeszenia Dziennikarzy Polskich we Lwowie.

We Lwowie powstało Koło dziennikarzy - 
sprawozdawców lotniczych z inicjatywy Zrzesze­
nia Dziennikarzy Polskich Ziem Południowo 
Wschodnich.

Koło ukonstytuowało się, wybierając prze­
wodniczącym: red. Aleksandra Medyńskiego, 
zastępcą red. Tadeusza Ulanowskiego, sekreta­
rzem red. Leona Daniluka.

Referentem fachowym Koła dziennikarzy

sprawozdawców lotniczych został kapitan-pilot 
Tadeusz Halewski.

Koło dziennikarzy - sprawozdawców lotni­
czych rozpoczęło już swą działalność a  przede 
wszystkim zajęło się propagandą Krajowej Wy­
stawy Lotniczej we Lwowie, której otwarcie na­
stąpi dnia 29 m aja br.

Adres Koła dziennikarzy sprawozdawców 
lotniczych: Lwów, ul. Piłsudskiego 21, tel. 210-86.

Wynik zbiórki Daru Narodowego T. S. L.
za r . 1937 -  129 .00 0  z ł.

Zbiórka T. S. L. w  r. 1937 przyniosła w  o- 
gólnym wyniku kwotę zł. 128.903.42 osiągając 
w ten sposób najwyższą cyfrę, jaką  w ostat­
nich 6 latach Towarzystwo Szkoły Ludowej u- 
zyskało ze zbiórki 3-majowej. Cyfra ta  jest 
wyższa od zbiórki w  r. 1936 o zł. 12.300.— 
czyli o 10,5%.

N a wymienioną kwotę ogólną składają się 
wyniki zbiórki: w  województwie krakowskim 
zł. 44.849.46, w  woj. lwowskim — zł. 54.080.92, 
w  woj. stanisławowskim — zł. 11.997.14, w  woj.

tarnopolskim — zł. 17.975.90.
Rozbudowa prac i  wzrastające potrzeby 

kulturalne szerokich mas polskiego społeczeń­
stw a powodują wzrost potrzeb finansowych 
T. S. L., dla którego zbiórka na D ar Narodowy 
3 M aja stanowi główną i zasadniczą podsta­
wę materialną.

Spodziewać się należy, że społeczeństwo 
nasze, doceniając rolę T. S. L. poprze równie 
wydatnie jego wysiłki w okresie zbliżających 
się uroczystości 3-majowych w bieżącym roku.
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Gmach gimnazjum polskiego w  Kownie.

Odbudowa
zabytkowych
fortyfikacyj

W  Jarosławiu.
Z inicjatywy gen.

Wieczorkiewicza i kon­
serwatora inż. Dobrzań­
skiego prowadzone są. 
roboty nad odbudową 
zabytkowych fortyfika­
cyj klasztoru ss. Bene­
dyktynek w  Jarosławiu. 
Prace techniczne ostat­
nio postąpiły bardzo 
znacznie naprzód i  w 
najbliższym czasie będą 
zakończone. Zabytkowe 
fortyfikacje budzą' wiel­
kie zainteresowanie.

Gmach gimnazjum polskiego w Poniewierzu na Litwie.

ZEBRANIE T. S. L. 
W MIELNICY.

W Mielnicy powia­
tu  borszczowskiego, 
odbyło się walne ze­
branie członków Ko­
la T. S. L. pod prze­
wodnictwem prezesa 
sędziego Stollera. O- 
becni byli przedsta­
wiciele Zarządu o- 
kręgowego w  Tarno­
polu. Rejon mielnicki 
pomimo trudności 
bardzo dobrze pracu­
je. Ustalono pro­
gram  pracy na naj­
bliższą przyszłość i 
szczegóły akcji o- 
światowej. Prezesem 
Koła wybrany został 
kpt. Bielański, za­
stępcą sędzia Stołler.

IIIIII1IIIIII1IIIII1IIIIII1II1I11III1IIIII1IIIII1IIII1IIII1M

AGENTURA STRZELECKA
Tarnopol, ul. M ickiew icza 16

T e le fo n  N r . 3 3 5 .

NIE MUSISZ! —  ale przechodząc 
obok WSTĄP i PRZEKONAJ SIĘ, 
że sprzedajemy wyroby Monopolu 
Tytoniowego —  w estetycznym lo­
kalu __ higienicznym opakowaniu
z dostawą do domu nawet najmniej­
szej ilości bez żadnej d o p ł a t y .

Solidnie i szybko usłużony  
wyjdziesz zadowolony.

DOWIESZ SIĘ, że jesteśmy naj­
lepszym łącznikiem między wy­
twórcą, a k o n s u m e n t e  m, że 
Z A Ł A T W I A M Y  wszystko, 
UŁATWIAMY we wszystkim, 
Z B L I Ż A M Y  z wszystkimi!

Inform ujem y!
Reklam ujem y!

Propagujem y!
Mamy do dyspozycji szpalty najpo­
czytniejszych dzienników krajowych 
i zagranicznych, do umieszczania
_________________ _ r e k l a m .
Mamy sztab wyszkolonych współ­
pracowników niedoścignionych w po­
mysłach nad reklamowaniem to­
waru, aranżowaniem wystaw skle- 
_______________ powych i t. p.

Utrzymujemy najściślejszy i naj­
milszy kontakt z wszystkimi!

Dostarczam y do domu 
bez dopłaty

tytoń, papierosy, papier listowy, 
znaczki pocztowe, czasopisma ilu­
strowane, dzienniki krajowe i za­
graniczne wszystkich kierunków 
-------------------- - i. ugrupowań.

Wsłqp lub zadzwoń.

AGENTURA STRZELECKA 
Tarnopol — ul. Mickiewicza 16. 

Telefon nr. 355.
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ZJAZD GÓRSKI
odbędzie się w Nowym Sączu.

Związek Ziem Górskich, organizujący od 
kilku la t wspaniałe imprezy regionalne pod nazwą 
„Tygodni Gór" i zjazdów górskich przystąpił 
obecnie do przygotowań tegorocznego Zjazdu Gór­
skiego w  Nowym Sączu. Zjazd odbędzie w sier­
pniu i  trwać będzie trzy dni. Program zjazdu 
przewiduje szereg popisów grup regionalnych 
z obszaru karpackiego, wycieczki do Rożnowa, 
Szczawnicy, Krynicy i innych miejscowości w  oko­
licy Nowego Sącza. Prócz tego odbędą się a trak­
cyjne zawody kajakowe, imprezy folklorystyczne 
z udziałem okolicznych grup regionalnych i t.  p.

Związek Ziem Górskich wyjaśnia, że Tydzień 
Gór odbywa się co dwa lata, zaś. Zjazd Górski 
jako impreza trzydniowa w  między dwuleciu — 
za każdym razem w innej miejscowości.

Ważne sprawy wiejskie.

LOS WSI -  W  JEJ WŁASNYCH RĘKACH
Palące zagadnienia wsi polskiej wchodzą w 

fazę daleko idących rozstrzygnięć. Słowa, które 
padły z najwyższego w Rzeczypospolitej stano­
wiska, przemówienie Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej wygłoszone w dniu Imienin Marszałka 
Piłsudskiego postawiły sprawę wsi w rzędzie naj­
bardziej kapitalnych zagadnień państwowych — 
obok obronności.

„Obecnie — powiedział Pan  Prezydent
Ignacy Mościcki — w pierwszej linii obok 
pracy dla obronności zajęła wreszcie miejsce 
praca w  dziedzinie gospodarczej, a  to dzięki 
zrozumieniu, że dobry stan gospodarczy kraju 
stanowi dopiero właściwy fundament, na  któ­
rym  można wznosić budowle kultury i orga­
nizacji państwowej. Praca w dziedzinie go­
spodarczej jest sprawą najpilniejszą szczegól­
nie tam, gdzie chodzi o wieś. Bowiem stan 
m aterialny naszej wsi jest w  wielu woje­
wództwach niepomyślny, tak, że często znaj­
duje się poniżej tego poziomu, który pozwala 
na realizację nader ważnych zadań innej na­
tury. Do tego przyczynia się nie tylko niski 
poziom gospodarki, ale i wielkie przeludnie­
nie wsi polskiej".
Dalej Pan  Prezydent stwierdził, że zagadnie­

nie wsi polskiej nie może być fragmentem jakie­
goś przejściowego programu, ale w  harmonii 
z ogólno-gospodarczą poprawą musi przyciągać 
coraz baczniejszą uwagę rządów w Polsce.

Wśród ogromu oczekujących zadań są  takie, 
które muszą być dopełnione bezpośrednio przez 
Rząd. Tu należy wykonanie ustawy o reformie 
rolnej, scalanie gruntów, melioracje i  t. p.

W łodarz Rzeczypospolitej, mówiąc o spra­
wach wsi, wezwał społeczeństwo do wykonania 
realnych, konkretnych zadań.

Musimy sobie uświadomić, jakie to zadania 
leżą przed nami. Musimy wiedzieć je w sposób 
bliski, bezpośredni, żeby -móc realizować. Jakże 
często słyszymy na wsi narzekania, że nic się nie 
robi, albo zbyt mało się robi, dla tworzenia lep­
szej przyszłości podstawowej warstwy społeczeń­
stw a polskiego, jaką  jest ludność wiejska. Jakże 
często miejsce celowego działania zajmuje bez­
płodna demagogia, i gadulstwo wiecowe polega­
jące na wysuwaniu pociągających i radykalnych 
haseł oraz licytowaniu się na co raz dalej idące 
żądania, które nie wiadomo kto m a wypełnić. 
Tymczasem zapominamy, że pomóc można tylko 
temu, kto sobie sam pomóc potrafi. Innymi słowy 
— najbardziej wytężona akcja rządu nie osiągnie 
celu, o ile nie spotka się z czynną postawą samej 
ludności wiejskiej.

Bo kapitalnym zagadnieniem w si jest jej 
przeludnienie. Wykonanie reformy rolnej zaledwie 
w  drobnym ułamku przyczyni się do polepszenia 
sytuacji. Drogi emigracyjne zamknęły Się z przy­
czyn od nas niezależnych, zaś przemysł nie będzie 
rozwijać się w  takim  tempie, żeby mógł przyjąć 
cały nadmiar przyrostu ludności wiejskiej. Trzeba 
więc pomyśleć o tym, żeby wieś mogła pomieścić 
i  zapewnić dobrobyt większej niż dotychczas

ORGANIZACJA LETNISK
w  Karpatach Wschodnich i Dolinie Prutu.
W Stanisławowie odbyło się posiedzenie Rady 

Międzykomunalnego Związku „Karpaty Wscho­
dnie". Otwierając zebranie prezes Związku p. Ty- 
piak, powitał wojewodę gen. Stefana Pasław­
skiego, delegatów Ligi Popierania Turystyki 
(Lwów), Towarzystwa Przyjaciół Huculszczyzny, 
Związku Ziem Górskich, P. T. T., Studium Tu- 
ryzmu, Izby przemysłowo-handlowej, M. T. R. 
i innych organizacyj", po czym omówił zagadnie­
nie wyczasów masowych, potrzebę przygotowania 
terenu na ich przyjęcie oraz zapewnienie wice­
m inistra inż. Bobkowskiego o przystąpieniu przez 
L. P. T. do opracowania planów inwestycyjnych 
dla terenów Karpat Wschodnich i doliny Dniestru.

'Po uchwaleniu porządku obrad i przyjęciu 
protokołu, dyrektor p. Miketta zdał sprawozdanie 
z działalności Związku. Związek w  okresie współ­
pracował z Ministerstwem komunikacji, Bigą Po­
pierania Turystyki, Związkiem Ziem Górskich, 
Urzędem P. W. i W. F.

Dzięki subwencji Kuratorium Okręgu lwow­
skiego, Izby przemysłowo-handlowej, Minister­
stw a komunikacji, Związek prowadzi 3-miesięcz- 
ny kurs dla służby pensjonatowo - hotelowej w 
Jaremezu. «

W celu zaznajomienia z głównymi zagadnie­
niami przemysłu pensjonatowo-hótelowego, Zwią­
zek zorganizował kurs w Worochcie dla prowa­
dzących pensjonaty.

ilości ludzi, żeby hektar gruntu zatrudniał wię­
cej rąk roboczych i dawał więcej Chleba.

Droga do tego celu prowadzi poprzez pod­
niesienie umiejętności zawodowej rolników, po­
przez szeroko pojęte przysposobienie rolnicze 
ludności wiejskiej. Akcja ta  musi znaleźć oparcie 
na  kadrach rolników zorganizowanych, świado­
mych możliwości jakie leżą w zespoleniu wysił­
ków i woli zbiorowej. 90 tys. młodzieży wiejskiej 
pracującej w  11 tysiącach zorganizowanych gru­
pach — zespołach świadczy o zrozumieniu zna­
czenia akcji przysposobienia rolniczego wśród 
młodego pokolenia wsi, ale to zaledwie kropla w 
morzu w  porównaniu do potrzeb.

Troska powiatu 
o  s t a n

Dzięki intensywnemu ruchowi kołowemu na 
drogach powiatowych w powiecie jarosławskim, 
drogi te znajdują się w stanie opłakanym.

Wydział powiatowy w  roku bieżącym posta­
nowił złu temu zaradzić w  m iarę posiadanych 
środków finansowych. Program tegorocznych ro­
bót na drogach powiatowych przewiduje pogru­
bienie nawierzchni na przestrzeni 12 km. miano­
wicie: dwa kilometry na odcinku Jarosław  - Sie­
niawa, dwa kilometry: Żurawica - Kidałowice, 
dwa kilometry: Jarosław - Kańczuga, cztery kilo­
m etry: Sobiecin - Oleszyce, jeden kilometr Za­
rzecze - Bystrowice i jeden kilometr Pruchnik - 
Kańczuga.

Do pogrubienia nawierzchni na tych odcin­
kach dróg powiatowych, użyte będą miejscowe 
m ateriały kamienne, przede wszystkim żwir sa- 
nowy i  wapień z Węgierki. Jedynie dwukilomet- 
rowy odcinek drogi z Jarosławia do Kańczugi 
otrzyma bazalt z kamieniołomów w Krzeszowi­
cach. N a wykonanie powyższych robót Wydział 
powiatowy przeznaczy! 100.000 zł. Przy robotach 
znajdzie pracę w okresie 6 do 7 miesięcy 200 ro­
botników.

Poza tym  przy konserwacji dróg powiato-

CHOROBY PŁUC.
Gruźlica płuc jest nieubłaganą i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, 
kosi miliony ludzi. — Przy zwalczaniu 
chorób płucnych bronchitu uporczywego, 
męczącego kaszlu, grypy itp. stosują 

pp. lekarze
BALSAM TRIKOLAN - AGE

który, ułatwiając wydzielaniu się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie cho­
rego oraz powiększa wagę ciała i  usuwa 

kaszel.

Praca propagandowa Związku została prze­
prowadzona przez rozkolportowanie broszury pro­
pagandowej „Zima w Karpatach Wschodnich", 
w  nakładzie 20.000 egzemplarzy, oraz przez sze­
reg notatek, podawanych do prasy.

Obecnie Związek pracuje nad przygotowa­
niem terenu dla wywczasów masowych, oraz pro­
wadzi szeroką akcję obozów letnich.

Po uchwaleniu budżetów, dokonano wyboru 
władz Zarządu na okres 3 lat, w osobach: pp. pre­
zes — dr Teodor Seidler, wiceprezes — burmistrz 
Henryk Schenk. Członkowie Zarządu: ks. Marcin 
Bosak, burm istrz Pikulski, dr Wacław Ryniewicz.

Następnie odczytano wnioski członków w 
sprawie udogodnień komunikacyjnych dla ruchu 
letniskowo-turystycznego, połączeń kolejowych, 
zniżek 66-procentowych dla miejscowości o wy­
bitnym charakterze letniskowym, w których to 
wypadkach Związek podjął się interweniować 
u władz.

D yrektor p. Miketta wygłosił referat p. t. 
„Organizacja masowych wywczasów wypoczyn­
kowych".

Członkowie Rady Związku i  zaproszeni goście 
wzięli następnie udział w zakończeniu 3-mięsięcz- 
nego kursu dla służby penśjonatowo-hotelowej 
w Jaremezu.

Przysposobienie rolnicze jest jednym z kie­
runków działalności zmierzającej do podniesienia 
poziomu gospodarczego i kulturalnego wsi. Roz­
liczne, wielokierunkowe działania zbiorowe wsi 
wymagają jednolitego planu organizacyjnego. 
P lan ten  może być wytworzony na płaszczyźnie 
szeroko i  realnie pojętego Zjednoczenia Narodo­
wego w ramach konkretnych prac społecznych 
dnia codziennego. Podajmy więc sobie dłonie do 
pracy na własnym podwórku w opłotkach własnej 
wsi, gromady, gminy, zespoleniu twórczych wy­
siłków i wiedzmy, że nasz los w naszych jest 
rękach.

jarosławskiego
d r ó g .

wych znajdzie zatrudnienie około 100 ludzi przez 
cały sezon robót drogowych. N a koszty związane 
z konserwacją Wydział powiatowy przeznaczył 
80.000 zł.

Dla wykonania projektowanych robót drogo­
wych, Wydział powiatowy zakupuje walec dro­
gowy w  fabryce chrzanowskiej, kosztem 40.000 zł.

Jak  z powyższego wynika tegoroczne roboty 
na drogach powiatowych w powiecie jarosławskim 
prowadzone będą w rozmiarach większych niż 
w roku ubiegłym i pozwolą na doprowadzenie od­
cinków najgorszych do stanu używalności.

R e z e r w i ś c i
s t r z e l a j ą  i ć w i c z ą .

Zimowy okres wyszkolenia w  VI. Okręgu 
Związku Rezerwistów chyli się ku końcowi. Z 
podmuchami wiosny wyruszają oddziały rezer­
wistów z dusznych i ciasnych świetlic pod la­
zur słonecznego nieba, aby ukończyć program 
strzelań okresu zimowego i rozpocząć praktycz­
ne szkolenie w terenie.

Onegdaj zaroiła się garnizonowa strzelnica 
od członków lwowskich Kół rezerwistów. To 
rezerwiści Koła Z. R. N r 2, im. B attaglii An­
drzeja, Koła Z. R. N r 1, im. kpt. Stefana Ba- 
styra i Koła Z. R. przy Zakładach Wodociągo­
wych Miejskich im. kpt. W iktora, w  łącznej 
ilości 180 strzelców — odbyli strzelanie z bro­
ni sportowej i  z broni wojskowej pod kierow­
nictwem grodzkiego komendanta Federacji P. 
Z. O. O. i Z. R. ppłk. s. s. Szczyradłowskiego i 
jego pomocników por. rez. Jezierskiego, por. 
rez. Eisenberga i por. rez. Kiszakiewicza.

Strzelectwo, to najmilsze zajęcie rzerwi- 
stów, którzy zdają sobie w całej pełni sprawę 
z doniosłego znaczenia tego działu wyszkolenia 
dla obrony Państwa.

Równocześnie Kolo Z. R. N r 4 i  Koło 
przy Plantacjach miejskich odbyły ćwiczenia z 
dziedziny O. P. G. w komorze gazowej, pod kie­
rownictwem p. Michalewskiego z Koła Z. R. 
N r 1, niestrudzonego w  tym dziale pracy in­
struktora.

W ubiegłym tygodniu nastąpiło wręczenie 
nagród za bieg gońców - cyklistów:

Pierwszą nagrodę, w postaci pięknego ze­
garka ręcznego, ufundowanego przez Zarząd i 
Komendę VI. Okręgu Z. R., otrzymał p. Dob­
rzański z I. WCKS „Czarni".

Drugą nagrodę, w postaci pary opon rowe­
rowych, ufundowanych przez p. Leszka Piasec­
kiego, przedstawiciela firmy „Stomil", otrzymał 
p. Fedak z I. WCKS „Czarni", oraz trzecią 
nagrodę, w postaci pary dętek i papierośnicy 
niklowej, ufundowanej przez p. Leszka Piasec­
kiego, otrzymał p. Gott ze Związku Strzelec­
kiego im. Rożena.

Oprócz powyższych nagród prezes i ko­
mendant VI. Okręgu Z. R. pułk. Pieniążek wrę­
czył zwycięzcom piękne dyplomy związkowe.

P. T. T. BUDUJE SCHRONISKO
POD MUNCZEIJKIEM.

W najbliższych dniach rozpoczyna Oddział 
P. T. T. w Kołomyi budowę schroniska turystycz­
nego pod Munczelikiem w Beskidzie Huculskim. 
Schronisko stanie n a '  gruncie ofiarowanym Pol­
skiemu Tówarzystwu Tatrzańskiemu przez gminę’ 
Kosmacz.
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Wielki Post w  dawnej Polsce.
„Wielki Post“, którego w dawnej Polsce 

przeważnie ściśle przestrzegano, dobiega kresu. 
Zarówno w różnych domach, a więc w pałacach, 
dworach szlacheckich, dworkach mieszczańskich 
i w zagrodach pod słomianą, strzechą, jak  też i w 
różnych częściach kraju przybierał on rozmaite 
formy, stosownie do ludzkiej kalety czy też tra ­
dycyjnego, regionalnego zwyczaju.

Byli tacy, którzy ponad miarę, przez władze 
kościelne wskazaną, pościli i suszyli poza środą i 
piątkiem, także w poniedziałki i soboty i w 
dniach tych zachowywali post surowy, gdyż su­
chy chleb stanowił podówczas jedyne ich poży­
wienie a oliwa czy olej używany był do potraw 
w pozostałych innych dniach. Byli tacy, którzy 
przez cały czas wielkopostny wstrzymywali się 
od jedzenia mięsa.

Inni byli bardziej liberalni i chociaż prze­
strzegali nakazów kościelnych, to przecież ich 
stoły uginały-się od ryb rozmaitego gatunku. I 
dworował sobie Kasper Miaskowski w XVI w. 
z tych:

Koło M łodzieży P. C. K. w  Przem yślu.
Koło Młodzieży Polskiego 

Czerwonego Krzyża przy 
szkolę żeńskiej im. Klementy­
ny Hofmanowej w Przemyślu, 
którego przewodniczącą jest 
p. Stanisława Dietz, wykazuje 
bardzo ożywioną działalność.
W marcu Koło urządziło pod­
niosłą akademię ku czci Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, 
przeznaczając dochód z tejże 
w kwocie 7 złotych na Fun­
dusz Obrony Narodowej. Rów­
nież Koło złożyło kwotę 3 zł.
50 gr. na fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą. Za­
mieszczone obok zdjęcie foto­
graficzne przedstawia mo­
ment, gdy członkinie tego Ko­
ła z wielkim zainteresowa­
niem przyglądają się gazet­
kom i lalkom, otrzymanym z 
Japonii. Koło to  bowiem pro­
wadzi bardzo żywą korespondencję nie tylko z I łem Czerwonokrzyskim w Japonii. N a zdjęciu 
Kołami Młodzieży P. C. K. w Ojczyźnie, ale widzimy wśród młodzieży dzielną opiekunkę 
także z Kołami polskimi za granicą oraz Ko- I Koła p. Eugenię Kwaśnicką.

DISTOL
najpewniejszy środek 
p r z e c i w  m o ł y l i c y

Koło L. O. P. P. w Wierzbianach, powiał Jaworów.

Kito L. O. P. P. w Wierzbianach, powiat Jaworów, urządziło zabawę, z której uzyskało czy­
stego dochodu 115 zł. Kwotę tę  przeznaczono po połowie n a  Pomoc Zimową dla bezrobotnych 
i n i cele L". O. P. P. Zdjęcie powyżej zamieszczone przedstawia grupę uczestników tej zaba­
wy. Ruchliwy Zarząd Koła L. O. P. P. w W ierzbianach stanowią pp.: Gustaw Franki, prezes, 
S. Stolarz, wiceprezes, J. Rachwałówna, sekretarz, W. Rostek, skarbnik, J. Żmud, K. Koszyk, 
kom' rez. G. Prohaska, Z. Koszykowa i J. Smuk. Zarząd urządza co kw artału zebranie i w 
c iłg ł roku kiika imprez dochodowych, wyłącznie na cele L. O. P . P. Dodać należy, że Koło

liczy 65 członków, w tym  16 osób z grona nauczycielskiego.

ie k la ra c ja  lu d n o ś c i
n a  ręce  siarosiy lio ro d eń sk ieg o .

k r  eso w e j

W ldkalu Domu Ludowego we wsi Michai­
l e .  gm'(iny Siemakowce, powiat Horodenka, 
odbyło się imponujące zebranie mieszkańców 
w liczbie ponad czterysta osób. Zebraniu temu 
przewodniczył wójt gminy p. Józef Piórewicz. 
Po omówieniu spraw gospodarczych oraz wy­
słuchaniu wiadomości o pomyślnym załatwieniu 
incydentu na granicy polsko - litewskiej, zebra­
ni uchwal .li złożyć na ręce starosty w Horo- 
dence p. Rutkowskiego rezolucję następującej 
treści:

My mieszkańcy wsi Michalcze i Biłki gmi­
ny Siemakowce, zgromadzeni w Domu Ludo­
wym w  dniu 27 m arca 1938 roku, manifestuje­
my swe gorące uczucie dla W odza i Rządu Rze. 
czypospolltej, których zdecydowana postawa 
wobec ostatnich zajść na granicy polsko - 11-

„Co gotują węgorze, śledzie, Szczuki w soli, 
wyzinę, łosoś, karpie, brzuchom na post

ci nie myślą potężnie z ciałem wstąpić
w szranki,

ale kuflem dwuuehym szlamować chcą 
szklanki".

Nie mogąc poskromić swego apetytu spoży­
wali ryby, które obficie zakrapiali winem:

„Bo jako to nie mogło nigdy być bez wody, 
niż je z niej wyciągnęły konopne niewody, 
tak  po śmierci solone brzydzą się nią zasie, 
ale wino i piwo każą nosić na się".
Ryby stanowiły często główne pożywienie w

tym czasie. Była ich bardzo duża podaż, wiele sa­
dzawek i stawów rybnych istniało przy dworach, 
miastach i klasztorach a  hodowla ryb zajmowała 
ważną pozycję w handlu ówczesnym.

W czasach zamierzchłej przeszłości post tak 
surowo był przestrzegany, iż od jego połowy, t. j.

P rze c iw  P iro p la z m o z ie  K R W A W Y  M O C Z  
je d n o ra z o w e  d o m ięśn io w e  w s trz y k n ię c ie

T O  D O  R I T U
wystarczy do wyleczenia chorego bydlęcia. 
Wzywajcie lekarzy weterynaryjnych bezzwłocznie.
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tewskiej doprowadziła do zwycięskiego a  poko­
jowego rozwiązania ważnego zagadnienia Na­
rodu Polskiego i Litewskiego, kładąc w ten  spo­
sób podwaliny do dalszego rozwoju normalnych 
stosunków między obu sąsiednimi narodami, co 
w  konsekwencji musi doprowadzić do odnowie­
nia dziejowych tradycyj mocarstwowej Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Po zebraniu przybyły z Horodenki lekarz 
powiatowy d r  Leonard Dąbrowski wygłosił od­
czyt pt. „Choroby zakaźne i jak  się należy 
chronić przed nimi". Wieczorem zaś staraniem  
Sekcji oświatowej T. S. L. w Horodence, wy­
stawiono sztukę ludową Sewera pt. „Dla Świę­
tej Ziemi". Dochód był przeznaczony na cele 
oświatowe Koła T. S. L.

od „środopościa" aż do świąt nie przyjmowano w 
niektórych okolicach pokarmów ciepłych i  goto­
wanych, żywiąc się tylko Chlebem, suszonymi o- 
wocami i rybą wędzoną. Z „półpościem" związane 
były pewne zwyczaje ludowe, przypominające swą 
treścią dzień Popielca. Jednostajny bieg szarych 
dni wielkopostnych przerywano po wsiach a  nie­
rzadko i  po miastach

popiołowymi atakami

na płeć białogłowską. Swawolna młodzież ran­
kiem wynosiła z domów garnki z popiołem a 
podbiegając cichaczem pod mieszkania sąsiedz­
kie, rozbijała garnki o drzwi lub okien­
nice pogrążonych jeszcze we śnie domowni­
ków. Po miastach mężczyźni kobietom a  te  męż­
czyznom rzucały na ulicach garnki pod nogi 
wśród słów: „Półpoście Mości Panie" lub „Mo- 
ścia Panno!". W biegu dni wielkopostnych zacho­
wał się jeszcze inny zwyczaj, związany z  dniem 
12. marca, od którego patrona, św. Grzegorza ob­
chody te zwały się „Gregoriankami".

Były to obchody szkolne, w  których żacy, 
odświętnie ubrani, szli do szkoły pod opieką ro­
dziców na tradycyjną zabawę, pełną nieraz dow­
cipu i  figlów różnorakich. Jeden z żaków np. 
przedstawiał bakałarza, którego opasywano sznu­
rem, na którym zawieszone były obwarzanki, zry­
wane przez dzieci w  chwili gonitwy za nim. Cho­
dzili też żacy w tym  dniu od chaty do chaty i 
śpiewali „gregorianki":

„Ja  mały żaczek 
wylazłem na krzaczek, 
z krzaczka wpadłem w  wodę, 
zbiłem o kamień brodę.
Zobaczył Pan Jezus z nieba, 
dał mi kawałeczek Chleba 
i obwarzanków kupę 
i białego sera łupę".
N a przełomie wieków średnich tak  ściśle w 

całym kraju przestrzegano postu, że gdy w XVI. 
w. biskup płocki, Erazm  Ciołek przywiózł z Rzy­
mu dyspenzę papieską, znoszącą post we środę, 
przeważnie z niej nie korzystano. W związku z 
tą  dyspenzą powstało też charakterystyczne od­
graniczenie terytorialne owej środy, w którą  dy- 
spenza post znosiła, gdy bowiem na Mazowszu 
łomżyńskim, należącym do płockiej dyecezji, lud­
ność nie przestrzegała postu we środę, tuż za rze­
ką Biebrzą, na Podlasiu, należącym dawniej do 
dyecezji łuckiej, zachowywano we środę post jak 
najściślejszy.

W długim szeregu tygodni wielkopostnych 
zachowywano najusilniej post w  pierwszym, tzw. 
Popielcowym i w ostatnim  „wielkotygodniowym", 
w którym przestrzegano xerofagii tj. suszenia, 
pożywania pokarmów suchych: chleba z solą i 
wody. W  domach zamożniejszych zużywano w 
tym  tygodniu oliwy albo oleju. I  niewątpliwie na 
tym tle powstało staropolskie przysłowie: „Mości 
panie dobrodzieju, dobre kluski na oleju". Oliwą 
zaprawiano barszcz, smarowano n ią  grzanki z 
Chlebem i one też z piwem grzanym stanowiły 
zwyczajną wielkopostną wieczerzę.

Po karnawałowym zgiełku i kulikowym roz- 
gwarze zapadała cisza w  pałace, dwory i dworki, 
zanikała na dłuższy czas wesoła piosenka a  jej 
miejsce zajmowały nabożne pienia. Nabożeństwa 
wielkopostne gromadziły w świątyniach tłumy po­
bożnych, przybranych w  skromne szaty, przeważ­
nie ciemnej barwy. Wprowadzone w  kościele na­
bożeństwa pasyjne, odprawiane były zwykle w 
niedzielę w  godzinach popołudniowych a  śpiewane 
na nich „Gorżkie żale" były rozpamiętywaniem 
historii męki Zbawiciela.

Aleksander Medyński.

M o t o r ó w k i
do Czortkowa i Zaleszczyk.

Od dnia 15 kwietnia br. motorówka Lwów - 
Tarnopol kursować będzie codziennie do Czortko­
wa. a  w  sezonie letnim, tj. od 22 czerwca do 15 
października do Zaleszczyk.

Motorówka odchodzić będzie ze Lwowa o go­
dzinie 18.20, przyjazd Tarnopol 20.13, przyjazd 
Czortków 21.52, przyjazd Zaleszczyki (od 22 
czerwca do 15 października) g. 22.50. Powrót: 
Zaleszczyki (od 22 VI. do 15 X.) godzina 4.54, 
Czortków 5.55, Tarnopol 7.42, Lwów przy­
jazd 9.29.

W niedzielę i święta uruchomiona będzie mo­
torówka week-endowa do Zaleszczyk od 26 czer­
wca do 16 października. Motorówka ta  odchodzić 
będzie ze Lwowa o godz. 7.28, przyjazd Zalesz­
czyki 12.18, powrót tego samego dnia, Zaleszczyki 
odjazd 18.12, Lwów przyjazd 22.58.

AKADEMIA ZWIĄZKÓW KOMBATANCKICH 
W SCHODNICY.

W Schodnicy odbyła się uroczysta akade­
mia z okazji imienin M arszałka Edwarda Śmig­
łego Rydza oraz ku uczczeniu pamięci Marszał­
ka  Piłsudskiego. Akademię tę  urządził Oddział 
Związku Strzeleckiego w  Schodnicy przy współ­
udziale Oddziału Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej i Związku Rezerwistów. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił wójt Schodnicy p. dr 
Stanisław Sławek, po czym wyznaczone z po- 
wyż wymienionych organizacyj pp. Janina Gó- 
ralówna, Stefania Ochałówna, Krzysia Kreme- 
równa i  Janina Konikówna wygłosiły bardzo 
ładnie deklamacje. Sekcja am atorska Z. S. o- 
degrała jednoaktówkę pt. „Zyj Polsko", k tórą  
reżyserował p. Adam Płoszczański, zaś orkie­
s tra  Z. S. pod batu tą  p. Oskara Jurewicza ode­
grała  szereg utworów oraz Hymn Państwowy.

NOWE SCHRONISKO W ŁUPKOWIE.
Z końcem ubiegłego miesiąca odbyło się po­

święcenie i  uroczyste otwarcie nowego schroniska 
w  Łupkowie, urządzonego przez Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Sanoku 
w tak  zwanej „Wartowni", przy tunelu. Schro­
nisko jest cały rok zagospodarowane i posiada 
restaurację turystyczną, a  oddane do użytku tu­
rystów już w ubiegłym sezonie narciarskim cię- 

I szyło się wielką frekwencją.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
WE LW O W IE  

pl. Mariacki 4
(w  c en tru m  m ia s ta )

N o w o c z e s n y  k o m f o r t  — Pokoje 
z  łazienkam i — B ieżące ciepła i zimna 
woda — Telefon —Centralne ogrzew anie  

Winda — Obszerny hall. 
CENY UMIARKOWANE. 
T e l e f o n  Nr. 104-90

Gimnazjum żeńskie  w Przem yślu
otrzym ało sztandar.

W Państwowym Gimnazjum Żeńskim w Prze 
myślu odbyła się uroczystość poświęcenia sztan­
daru Na zdjęciu powyższym widzimy poczet 
sztandarowy. Od lewej strony stoją uczennice 
ósmej klasy: Małkówna, Ferencówna (chorąg- 

wiana), Swiszczowska i Adamowiczówna.

Odprawa strze lecka
w  Stanisław ow ie.

Podokręg Związku Strzeleckiego w Stanisła­
wowie przeprowadził odprawę powiatowych re­
ferentów Wychowania obywatelskiego i Przyspo­
sobienia rolniczego. W odprawie tej wzięli także 
udział: delegat Komendy Głównej Z. S. p. Woj­
ciech Pokora, przewodniczący Komisji Wychowa­
nia obywatelskiego Okr. VI. Z. S., prezes Pod- 
okręgu stanisławowskiego Z. S. prezydent miasta 
m gr Franciszek Kotlarczuk, komendant Pod­
okręgu m jr Matus, przewodniczący Komisji W y­
chowania obywatelskiego Podokręgu m gr Otto 
Hryculak, insp. Pikulski, wiceprezes Podokręgu 
nacz. Balaban, referent w. o. prof. Trypka, refe­
rent p. r. inż. Aleksander Schoenowitz i i.

Odprawę otworzył prez. mgr Kotlarczuk, po 
czym referenci powiatowi składali sprawozdania 
z Przysposobienia rolniczego na terenie poszcze­
gólnych powiatów. Omówiono plan pracy letnich 
zespołów przysposobienia rolniczego, a  liczni 
mówcy podnosili akcję w podniesieniu stanu pro­
duktywności i jakości płodów rolniczych dla 
zwiększenia kultury m aterialnej wsi.

Następnie referenci Wychowania obywatel­
skiego w sprawozdaniach swoich podkreślili prze­
prowadzoną pracę na podstawie programów mie­
sięcznych Okręgu, zaznaczając, że stosunek do 
innych organizacyj polskich uległ dalszemu po­
lepszeniu i zaznacza się duża współpraca z róż­
nymi zrzeszeniami polskimi. Specjalną troską 
winny poszczególne Komendy i Zarządy Z. S. 
otaczać akcję organizacyjną „Orląt".

Pierw sze winnice
w  powiecie horodeńskim.

Pierwsze winnice w  powiecie horodeńskim 
a  to  propagandowa winnica gromadzka w  Ho- 
rodnicy, posiadająca 1750 krzewów winorośli, 
oraz pryw atna winnica w Potoczyskach, po­
siadająca 500 krzewów winorośli a  stanowiąca 
własność p. Sawczyńskiego, założone zostały z 
wiosną 1934 roku. Obie winnice powstały dzię­
ki inicjatywie, oraz stałej opiece fachowej ów­
czesnego agronoma powiatowego, p. Mirosława 
Gulblńskiego, oraz wydatnej pomocy finanso­
wej Wydziału Powiatowego w  Horodence. W in­
nice te  miały również swego gorącego protek­
to ra  w  osobie ówczesnego starosty  powiatowego 
a  zarazem przewodniczącego Wydziału Powia­
towego p. Edwarda Skrzyńskiego.

Obie winnice doprowadzone zostały już w 
jesieni 1937 roku do pełnego owocowania.

Pierwszy uroczysty zbiór winorośli z win­
nicy gromadzkiej w Horodnicy, odbył się dnia 
11 września 1937 roku a  zakończony został Po­
wiatowym Świętem Winobrania w  Horodnicy 
w  dniu 12. września tegoż roku.

Nowo powstająca więc winnica gromadzka 
w  Potoczyskach nie jest pierwszą w powiecie 
horodeńskim, gdyż jej pierwowzorem jest 
wspomniana już na wstępie winnica gromadzka 
w  Horodnicy.

Zapisujcie się na członków T. S. L.
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Pracują i bawią się

„Karpaccy górale11 na scenie ładyczyńskiej.
Celem dokonania wy­

cieczki zakończonej od­
wiedzinami dawnych mi­
łych znajomych, wybra­
łem się z żoną do Łady- 
czyna obok Mikuliniec.
N a miejscu poinformo­
wano nas, że w  tym 
właśnie dniu wieczorem 
Kółko amatorskie TSL. 
w  Ładyczynie odegra 
już po raz  drugi na 
tam tejszej scenie „Kar­
packich górali". Po u- 
przejmym zaproszeniu, 
postanowiliśmy udać się 
na  przedstawienie zwła­
szcza, że — jak  nas in­
formowano — dużo pra­
cy włożył w opracowa­
nie te j sztuki kierownik 
szkoły p. Kamiński, że 
wytworzono również 
własnym przemysłem 
szereg dekoracyj, w 
której to  pracy poważ­
ny udział poza p. Ka- 
mińskim i jego małżon­
ką, wzięła p. Stanisława 

Walatyńska, miejscowa nauczycielka.
O godz. 8.30 przedstawienie się zaczęło. W te­

dy dopiero oceniliśmy ogrom pracy, włożony tak  
przez kierownictwo Kółka amatorskiego w  oso­
bach wyżej już wymienionych, jak i przez sa­
mych amatorów, wczuwających się tak  bardzo 
w swoje role, że niektóre typy były świetnie od­
tworzone. Rewizorczuk, którego rolę przyjął na 
siebie p. Żukrowski, pozbawiony wszelkiej sztucz­
ności, g rał zupełnie dobrze. Starego Maksyma od­
tworzył p. Konarski, gospodarz liczący 55 la t 
— i  jak  nas poinformowano mimo tego, że jako 
gospodarz miał wiele kłopotów własnych, bardzo 
chętnie i pilnie uczęszczał na wszystkie próby, co 
innych podtrzymywało na duchu i dodawało 
bodźca do dalszej pracy. Matkę Rewizorczuka do­
skonale odegrała jedna z pań, której zapomnia­
łem nazwiska i tak  wiernie i silnie uzewnętrz­
niała swoje ciężkie przeżycia, że niektórzy widzo­
wie bardziej wrażliwi — płakali. Nie mogę pomi­
nąć też i  p. Barskiej, występującej w roli Prak- 
sedy, która  między innymi stworzyła dość ory­
ginalny typ dziewczyny obłąkanej. Wszyscy inni 
z przyjętych na  siebie ról wywiązali się nawet 
dobrze.

Dekoracje przede wszystkim bardzo praco­

Stanisławów -  ośrodkiem wyszkolenia lotniczego
i ruchu komunikacyjnego w Małopolsce południowej.

Ubiegły rok wykazuje dalszy poważny wzrost 
L. O. P. P. w  województwie stanisławowskim. 
Okręg liczy około 625 Kół, członków rzeczywi­
stych i wspierających 29 tysięcy. Wpływy w roku 
sprawozdawczym wynosiły 173.000 zł. Rok ubiegły 
wykazuje duży wzrost w  dziedzinie akcji rozwoju 
lotnictwa w  Okręgu stanisławowskim. W mode­
larstwie kształciło się w czterech modelarniach 
obwodowych i na 18 kursach modelarskich w  
szkołach średnich i  powszechnych 300 modelarzy.

Szkołę Szybowcową w Wygodzie ukończyło 
w 1937 roku 46 kandydatów. W ubiegłym roku 
została zorganizowana w Stanisławowie stała 
Szkoła Pilotów Motorowych. L. O. P. P., dzięki 
ofiarności śląskiego Okręgu L. O. P . P., który 
ofiarował dla te j Szkoły 10 samolotów szkolnych 
R. W. D. 8. Szkołę ukończyło w  roku 1937 w 
trzech turnusach 58 pilotów. Budowa Szkoły ko­
sztowała 87.000 zł.

W roku 1937 wybudował Okręg stróżówkę 
i transform atom ie w raz z urządzeniami elek­
trycznymi, wartości 20.000 zł, oraz benzynownię 
za kwotę 22.000 zł i  rozpoczął budowę internatu 
dla uczniów, którego koszt m a wynosić 120.000 zł. 
Również budowa lotniska postępuje w  dalszym 
ciągu.

Dzięki rozbudowie portu lotniczego przez 
L. O. P. P., stanie się Stanisławów ośrodkiem w y­
szkolenia lotniczego, ruchu komunikacyjnego 
i turystycznego lotniczego dla całej południowo

llllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllll
Jeżeli
p o d o b a  s ię  W a m
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniin

i l u s t r o w a n e  p is m o
llllllllltlllllllllllllilllllillilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

WSCHÓD
nilllllllillUlUIIIIIIIIUIIIIIIIUHDIUD

z a p re n u m e ru jc ie

z a r a z ! !
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

C ena p r e n u m e r a ty
wraz z przesyłką pocztową: 
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.zbójnickiego

wicie wykonane i jak  na Ładyczyn było ich bar­
dzo wiele. Przyznać należy, że tak  częstą zmianę 
dekoracyj, jaką widzieliśmy w Ładyczynie, na 
wiejskich scenach spotyka się bardzo rzadko. 
Stroje częściowo wypożyczone w Zarządzie Koła 
TSL. w  Tarnopolu, częściowo wykonąne i uzupeł­
niane na miejscu w raz z dekoracjami poważnie 
przyczyniły się do podniesienia ogólnego poziomu 
sztuki. Obecni na przedstawieniu również zwró­
cili na  siebie naszą uwagę zachowaniem się i wła­
ściwą reakcją na treść sztuki. W momentach do­
starczających większej emocji na  sali panowała 
niczym nie zmącona cisza.

Szkoda, że Kółko amatorskie ograniczyło się 
tylko do Ładyczyna. Sztuki, w które tak  wiele 
pracy się wkłada, powinny być grane także w 
sąsiednich wsiach, a  nawet miasteczkach i speł­
niłyby w  ten  sposób zupełnie dobrze rolę propa­
gandową w stosunku do ludowego teatru  am ator­
skiego i  organizacji oświatowo-społecznej, do któ­
rej dane Kółko należy.

Sąd powyższy wypowiedziałem pod adresem 
p. Kamińskiego, kierownika zespołu. Nie wiem, 
czy rady mojej posłucha.

(tege)

wschodniej części naszego kraju. Prace z dzie­
dziny obrony przeciwlotniczo-gazowej wykonał 
Zarząd ściśle wedle poleceń i zarządzeń swojch 
władz. Prace te, dokonane dzięki poparciu moral­
nemu i  finansowemu całego społeczeństwa, po­
głębiły jeszcze bardziej znaczenie i  powagę L. O. 
P. P . na  terenie województwa stanisławowskiego.

PRACA SPOŁECZNA
w  Siem akowcach.

W świetlicy T. S. L. w  Siemakowcach, po­
w iat Horodenka, odbyło się zebranie mieszkań­
ców, na  którym  po referatach pp. inż. Nowaka 
i kierownika szkoły Stefana Kantorskiego u- 
chwalono założyć Kółko Rolnicze. Do Zarządu 
zostali wybrani pp. Włodzimierz Hawryś, prze­
wodniczący, Bronisław Mazurkiewicz, zastępca 
przewodniczącego, Józef Brzeski, sekretarz, 
Antoni Wiszniowski, skarbnik. Ponadto wybra­
no Komisję rewizyjną z  p. Stefanem Kantor­
skim na czele.

Przeprowadzono reorganizację miejscowego 
Koła T. S. L. Do nowego Zarządu weszli pp. 
kierownik szkoły Stefan Kantorski, przewodni­
czący, Mikołaj Jasiński, zastępca przewodni­
czącego, Włodzimierz Hawryś, sekretarz i Ka­
zimierz Mazur, skarbnik. Każdej niedzieli i 
święta odbywają się w  świetlicy T. S. L. ze­
brania. Urządzono przedstawienie amatorskie, 
na  którym odegrano sztukę pt. „Posag w  ko­
minie". Uroczyście też obchodzono dni 18 i  19 
m arca br. we wszystkich osiedlach na terenie 
gminy. W Siemakowcach w  szkole powszechnej 
staraniem  nauczycielki p. M. Kantorskiej dziat­
w a szkolna wykonała obrazek sceniczny pt. 
„Wiosna nadchodzi". Wreszcie w  świetlicy T. S. 
L. w ójt gminy p. Józef Piórewicz wygłosił inte­
resującą prelekcję na tem at nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych Polski z Litwą.

(j- P-)-

UROCZYSTOŚCI W ZALESZCZYKACH.
W sali „Sokoła" w  Zaleszczykach z okazji

'imienin Marszałka Edwarda Rydza Śmigłego od­
była się uroczysta akademia, na którą  złożyły 
się: przemówienia, deklamacje, część muzyczna, 
inscenizacja uczennic Państwowego Gimnazjum, 
należących do P . W., opracowane przez prof. gim. 
p. A. Przeworównę, mieszany chór uczennic i ucz­
niów Państwowego Gimnazjum w Zaleszczykach 
pod batu tą  p. K. Staszowskiego oraz niedawno 
utworzony zespół muzyczny przy T. S. L. w Za­
leszczykach, prowadzony przez prof. gim. p. Jó­
zefa Schwartza, który to zespół wybijał się w 
programie na pierwszy plan. O rganizacją te j aka­
demii zajął się Zarząd Powiatu Z. S. z prezesem 
prof. gim. p. Janem  Kotowiczem na czele i Za­
rząd Pow. Związku Kół T. S. L. Dnia 19 marca 
br. za duszę ś. p. M arszałka Piłsudskiego odbyło 
się w  kościele żałobne nabożeństwo, w którym 
wziął udział starosta  p. Józef Krzyżanowski na 
czele przedstawicieli władz. Wieczorem uczniowie 
gimnazjalni wysłuchali przemówienia Pana P re­
zydenta R. P., wygłoszonego przez radio.

H O T E L
K R A K O W S K I
LWÓW, pl. BERNARDYŃSKI 7. 

Telefon 101-90.
Nowoczesny komfort. — Pokoje 
z łazienkami. — Bieżąca ciepła 
i zimna woda. — Telefon. — 
Centralne ogrzewanie. — Winda. 
Obszerny hall. — Czytelnia. —

C E N Y  UMIARKOWANE. 
Dojazd tramwajami 1, 2, 9.
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ZJAZD OSADNIKÓW W BORSZCZOWIE.
Z inicjatywy O. T. R. odbył się w Borszczo-

wie zjazd osadników powiatu borszczowskiego. 
Obradom, w  których wzięło udział ponad 200 
osadników, przewodniczył prezes O. T. R. p. Za- 
łęski. Uchwalono powołać do życia powiatowy 
związek osadników i wybrano Zarząd. Z ramienia 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego brał 
udział w obradach inż. Dolęgowski.

Z ostatnich dni.
NOWY BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ.

Burmistrzem m iasta Kolubuszowej Rada 
miejska wybrała p. W iktora Winiarskiego. No- 
wowybrany burmistrz p. W iniarski przed kilku 
dniami objął już urzędowanie.

REZERWIŚCI W DROHOBYCZU.
Pod przewodnictwem prezesa Z. R. kpt. Stoc-

kiego odbyło się w  Drohobyczu Walne zgromadze­
nie Związku Rezerwistów. Po sprawozdaniu 
z działalności zarządu i udzieleniu absolutorium 
ustępującemu wybrano nowy zarząd, w  skład k tó­
rego weszli pp: prezes dr Kopeć, zastępca sędzia 
Michalski, sekretarz Mazur, skarbnik Ribner, ref. 
op. społ. komornik Frydlewicz, ref. wych. ob. sę­
dzia Durkalec, komendant Rudomino,' gospodarz 
dr Gartenberg. Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
dyr. Klein, Dorosz, Bener, Neff i Rakoczy. Dele­
gatam i na  zjazd powiatowy wybrano pp. Frydle- 
wicza, Dorosza i Zakliczyńskiego. (z)

KOLO KOBIECE L. O. P. P.
W BORYSŁAWIU.

W  Borysławiu odbyło się Walne zgromadze­
nie Koła Kobiecego LOPP., na  którym po uchwa­
leniu absolutorium ustępującemu zarządowi wy­
brane zostały do zarządu pp. przew. Brinckenowa, 
I  wiceprzew. dyr. Wyszyńska, I I  wiceprzew. Da- 
widowiczowa, sekretarka Ożegalska, skarbniczka 
Barska oraz pp. Wojnarowa i Dutkowa. Jedyne 
to koło kobiece LOPP w województwie lwowskim 
rozwija intensywną działalność. Ostatnio przepro­
wadzono kurs przeszkoleniowy dla 500 osób ze 
służby domowej, zakupiono 25 masek gazo­
wych. (z)

BUDŻET M. JAROSŁAWIA.
Rada miejska w Jarosławiu uchwaliła preli­

minarz budżetowy na rok 1938/39 w  wysokości 
837.522 zł. W budżecie wydatków na spłatę dłu­
gów przeznaczono 143.787 zł. Jest to pozycja naj­
wyższa w  budżecie tegorocznym. Ponadto Rada 
uchwaliła przyjąć z Funduszu Pracy dotację 
36.000 zł, pożyczkę materiałową 31.330 zł i po­
życzkę z Komunalnej Kasy Oszczędności 40.000 
zł. Rada miejska uchwaliła kosztem 16.000 zł od­
remontować koszary przy ul. Poniatowskiego, 
przeznaczone dla policji, przybywającej do Jaro­
sławia. Miasto zwróciło się też do miarodajnych 
czynników o kredyty na roboty inwestycyjne 
i budowlane.

BADANIE STANU GOSPODARCZEGO 
MIAST i MIASTECZEK PODOLA.

Instytut Gospodarczy Ziem Wschodnich przy 
Towarzystwie Rozwoju Ziem Wschodnich przy­
stępuje obecnie do badań nad stanem gospodar­
czym miast i miasteczek województwa tarnopol­
skiego. Celem omówienia metod pracy i jej or­
ganizacji odbyła się na zaproszenie Polskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk konferencja przed­
stawicieli władz, organizacyj i osób pracujących 
naukowo. W wyniku tej konferencji przystąpio­
no już do wstępnych prac organizacyjnych.

KURS DLA SKLEPIKARZY WIEJSKICH 
W STRYJU.

W Stryju otw arty został w Gimnazjum Ku­
pieckim Tow. Szkoły Handlowej 2-tygodniowy 
kurs dla sklepikarzy wiejskich. Inicjatywa wy­
szła od T. S. L. i Okr. Tow. Rolniczego. Na kurs 
przybyło 40 słuchaczy z powiatu stryjskiego. 
Otwarcie kursu odbyło się w  obecności starosty 
p. Harm aty, ks. kanonika Skoniecznego, ppułk. 
dypl. Kocura, dyrektora Szkoły Rolniczej inż. Ły- 
saka i i. Zebranych powitał gospodarz kursu dy­
rektor Gimnazjum p. Edward Liberda. Prezes 
T. S. L. d r Moszyński i inż. Łysak wygłosili 
przemówienie programowe. Kurs m a na. celu zor­
ganizowanie pracy gospodarczej na wsi i wy­
szkolenie kadry pracowników gospodarczych. 
Władze wojskowe udzieliły uczestnikom kursu 
kw ater w koszarach.

ROZWÓJ PRZEDSIĘBIORSTW
KÓŁKA ROLNICZEGO W BORSZCZOWIE.

Członkowie Kółka Rolniczego w Borszczowie 
odbyli Walne zebranie pod przewodnictwem mgr 
Gałaczyńskiego. Na zebraniu tym  przyjęto spra­
wozdanie z rozwoju założonej w grudniu 1936 w 
Borszczowie Hurtowni handlowej i powstałej w 
lipcu 1937 piekarni spółdzielczej. Sprawozdania 
wykazały imponujący rozwój obu przedsiębiorstw 
Kółka. Sklep Kółka Rolniczego po upływie jedne­
go roku istnienia wykazał 150.000 zł obrotu 
i 4.000 zł czystego zysku. Piekarnia Kółka, która 
otrzymała wypiek Chleba dla wojska, wykazuje 
również bardzo pomyślny rozwój.

H onorow e obyw aiels iw a
dla M arszałka Ś m ig łe g o  R yd za.

Rady gmin wiejskich w Baworowie, Berezo- 
wicy Wielkiej, Borkach Wielkich, Cebrowie, Cho- 
daczkowie Wielkim, Hłuboczku Wielkim, Ihro- 
wicy, Janowce, Jankowcach, Jastrzębowie, Ko- 
złowie, Nastasowie i Łozowej, powiatu tarnopol­
skiego, nadały uroczyście obywatelstwo honorowe 
Naczelnemu Wodzowi, Panu Marszałkowi Polski 
Edwardowi Śmigłemu Rydzowi, w uznaniu za­
sług, oddanych Ojczyźnie, w szczególności Ziemi 
Podolskiej, oraz za pracę w  społeczeństwie dla 
podniesienia Polski wzwyż, składając tym  wyrazy 
głębokiego przywiązania do Jego Osoby.

Z okazji Imienin Wodza Narodu, Marszałka 
Śmigłego Rydza, odbyły się w dniu 18 m arca w 
całym powiecie borszczowskim uroczyste posie­
dzenia Rad miejskich i gminnych, na których po­
wzięto jednomyślnie uchwały o nadaniu Marszał­
kowi Śmigłemu Rydzowi obywatelstwa honoro­
wego miast: Borszczów, Mielnica i Skała, oraz 
gmin wiejskich: Bilcze Złote, Dźwiniaczka, Glę- 
boczek, Gusztyn, Jeziorzany, Germakówka, Koro- 
lówka, Kudryńce, Krzywcze, Szuparka, Okopy 
św. Trójcy, Turylcze, Uście Biskupie i Wolkowce. 
Wiadomość o uchwałach Rad gminnych rozniosła 
się lotem błyskawicy, wywołując żywo poruszenie 
i radość we wszystkich osiedlach. Ludność wiej­
ska gromadziła się samorzutnie w Domach Lu­
dowych i  szkołach, manifestując na cześć Wodza 
Narodu.

OLBRZYMI SUM ZŁOWIONY W DNIESTRZE 
POD SIEMAKOWCAMI.

Rybacy na  terenie gminy Siemakowce zło­
wili w Dniestrze wielką rybę sum, wagi 32 kg, 
długości 1 m etr 70 centymetrów. W czasie 
transportu złowiona ryba okazała się ta k  silną 
w ogonie, że omal nie przewróciła łodzi z ry­
bakami.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KASYNA 
POLSKIEGO W STANISŁAWOWIE.

W Stanisławowie pod przewodnictwem inż. 
Stanisława Burzyńskiego odbyło się Walne zebra­
nie członków Kąsyna Polskiego w  tegoż własnej 
sali. Sprawozdania z czynności złożyli pp: inż. 
Burzyński, d r J. Zieliński i Wachter. Po przepro­
wadzonej dyskusji na  wniosek p. Pietrańskiego, 
imieniem Komisji rewizyjnej udzielono absoluto­
rium ustępującemu Zarządowi. Następnie wybra­
no nowy Zarząd, w skład którego weszli: pp. inż. 
Stanisław Burzyński, prezes, Stanisław Wiśniew­
ski, zastępca prezesa, a  jako członkowie: Józef 
Bulanda, Witold Dąbrowski, dr Henryk Erlich, 
Jan  Fischer, ks. d r Władysław Gondek, d r Stani­
sław Hamerski, kpt. Aleksander Jedziniak, mgr 
Hipolit Kawczyński, Antoni Łabaziewicz, Wilhelm 
Ojak, inż. Ludwik Rożałowski, Zygmunt Wachter. 
i dr Józef Zieliński. Jako zastępcy pp: m gr Ju­
liusz Czekański, inż. Henryk Jasiński, inż. Michał 
Jezienicki, d r Michał Kędzior i d r Franciszek Za­
jąc. Do Komisji rewizyjnej pp: Zygmunt Garbow- 
ski, Jan  Duzinkiewicz i Aleksander Pietrański. 

BUDŻET POWIATU BORSZCZOWSKIEGO.
N a posiedzeniu Rady powiatowej w  Borszczo­

wie uchwalono budżet powiatowy Związku sa­
morządowego na rok 1938/39 w  wysokości 350.000 
zł. Posiedzenie budżetowe Rady wywołało duże 
zainteresowanie. Oprócz członków Rady wzięli 
w nim udział przedstawiciele władz, urzędów 
i społeczeństwa.. W czasie posiedzenia starosta p. 
Bay wygłosił dłuższe przemówienie, obrazujące 
stan gospodarczy całego powiatu, osiągnięcia 
związków samorządowych we wszystkich dzie­
dzinach, oraz potrzeby i  braki. Z przedstawionego 
na  posiedzeniu Rady samorządowego programu 
gospodarczego wynika, że związki samorządowe 
powiatu borszczowskiego uruchomią w r. 1938/39 
kredyty na  inwestycje w  sumie około 300.000 zł. 
Program  inwestycyjny obejmuje budowę ośrod­
ków zdrowia, szkół, łaźni, budynków gminnych, 
zakładanie winnic, sadów i  t. p.

PATRONAT OPIEKI NAD WIĘŹNIAMI 
W DROHOBYCZU.

W gmachu ’ sądowym w Drohobyczu odbyło 
się walne zgromadzenie Patronatu Opieki nad 
więźniami i ich rodzinami pod przewodnictwem 
nacz. Sądu Pracy dr W rzaska. Po sprawozdaniu 
złożonym przez prezesa i skarbnika p. Jurkiewł 
cza, uchwalono absolutorium ustępującemu zą 
rządowi. Do nowego zarządu zostali wybrani: ki 
Baranyk, d r Gartenberg, inż. Kleją, d r Łachi 
ciński, prokurator d r Mitana, m jr Młotek, sędzi 
Michalski, nacz. więzienia kom. Surmiński, na- 
kom. Kołaciński, Szelewiczowa, sędzia dr Wał- 
cha, Witterowa, kier. Wilski, Podolakowa, 3- 
Kostanowioz, dyr. Krajowski, ref. Pajączek, ę- 
dzia Muryn, prokurator dr Sklenarz, d r Sawoja, 
sędzia dr Stach, Jurkiewicz. Do komisji rewiyj- 
nej weszli: sędzia dr W rzask i sędzia dr Bicz- 
kowski. (i)

REZERWIŚCI W MIEŚCIE WARĘŻU.
Staraniem Związku Rezerwistów i Ro<ziny 

Rezerwistów w  mieście Warężu, powiat S>kal, 
z okazji imienin M arszałka Edwarda Śmgłego 
Rydza odbyło się w kościele uroczyste nałożeń- 
stwo oraz akademia, na której słowo wstępne 
wygłosił prezes Z. R. p. M. Turczyn, a  następ­
nie odczytał re fe ra t p. t. „O generale Rydzu 
Śmigłym", po czym 15 rezerwistów i jedna 
członkini R. R. złożyli ślubowanie. W akademii 
te j oprócz członków Z. R. wzięli udział także 
mieszkańcy m iasta Waręża. Następnego dnia 
członkowie Z. R., a  wraz z nimi wielu miesz­
kańców wysłuchało przemówienia Pana Prezy­
denta R. P., wygłoszonego przez radio. Wresz­
cie dnia 20 m arca Koło amatorskie Z. R. urzą­
dziło przedstawienie, z którego dochód był prze­
znaczony na  dożywianie biednej dziat’vy.

TURNIEJ SZACHOWY W RZESZOWIE.
Staraniem Policyjnego Klubu Sportowego 

przy „Rodzinie Policyjnej" w  Rzeszowie odbył 
się turniej szachowy o mistrzostwo powiatu. 
Pierwsze miejsce zdobył J. Żak, drugie Prałot, 
trzecie Konieczkowski. W turnieju wzięło u- 
dział 18 osób.
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„U mety" K. H. Rostworowskiego.
I  oto znowu premiera Teatru lwowskiego 

za dyrekcji Janusza Warneckiego, o której by 
się nie chciało pisać suchej jeno recenzji, ana­
lizującej walory dramatu, reżyserii i g ry  akto­
rów, ale wołać wielkim głosem: niech pójdą 
do tea tru  wszyscy Lwowianie i ci, którzy w 
głębi serca kochają teatr, ale się Od niego tak 
łatwo odzwyczaili, i ci, którzy w tych ciężkich 
czasach uznają jedynie lekką strawę sceniczną 
w postaci operetki lub komedii muzycznej i  ci 
opętani kinomani, którzy przenoszą ekran nad 
wizję sceniczną i ci wreszcie zblazowani pięk- 

'noduchowcy, k tórzy nie znajdują we współcze­
snym teatrze żadnych emocyj ze sfery irracjo­
nalnej, bo wiedzą już na pamięć, co im dać mo­
że dramat.

A  jeśli nie targnie waszymi duszami ten 
dram at wielkiego pisarza, z jego wspaniałą 
s truk tu rą  akcji, z jego dynamiką konfliktów, 
ta k  społecznych, jak  i psychologicznych, z jego 
przeraźliwą i surową etyką, która  zdziera m a­
skę sobkowstwa, zakłamania, snobizmu z m a­
łych duszyczek, przeciwstawiając im moralne 
zdrowie, szczerość, prawość uczucia prostacz­
ków, niewolników pracy i obowiązku, to nie 
będziecie warci tego, że wśród was urodził się 
i  pracował ten wielki pisarz, ten duch prawy 
i promienisty, który prostował drogi ludzkiego 
świata i sam jak  krzak gorejący spalił się w 
końcu w bezmiernym .ukochaniu ideału.

Więc nie będę tu  zdawał sprawy z dra­
m atu  Rostworowskiego, który niechaj prze­
mówi do każdego bezpośrednio swoją wielko­
ścią i tragiczną siłą, ale zajmę się jedynie sce­
niczną realizacją tego niepospolitego dzieła na 
scenie lwowskiej, którą zawdzięczamy wielkie­
mu kultowi dyr. Warneckiego dla niedawno 
zmarłego pisarza.

Ten kult sprawił, że niczego nie pominię­
to, ażeby premiera we Lwowie wypadła jak  
najwspanialej aż do sprowadzenia do jej reży­
serii p. Borowskiego z Warszawy, k tóry  poka­
zał w tej sztuce swój lwi pazur inscenizatora I 
i reżysera. Robota, jego była mocna i czysta, 
godna tworzywa, które mu powierzono. Nie 
uronił nic z wielkości, przeprowadził wspaniale 
narastanie konfliktu dramatycznego, w  scenach 
zbiorowych dał rozmach i  ruch, w dialogach 
podkreślił myślące życie, operując wspaniale 
pauzami, dobrał wnikliwie artystów tak  
do ról naczelnych jak  i epizodów, pozwalając 
im pokazać wszystkie możliwości ich talentów. 
Wydobył w  końcu trudny ideał gry zespołowej, 
w  której nie czuło się granicy między solistą 
a  wtórem.

Nie będę przeto mógł w  tym  krótkim spra­
wozdaniu wyczerpać całej sumy pięknych świad­
czeń aktorskich a tylko zaznaczę niektóre naj­
wyższe ich tony. Madaliński miał najszczęśliw­
szy swój wieczór teatralny, w którym  wszyst­
kie jego walory aktorskie doszły do głosu.
A więc witalna siła,, bezpośredniość przeżycia, 
bezmiar uczciwości i dobrego serca, wgryzienie 
się bez reszty w kreację. Machalski, to wielki 
aktor, o czym wiemy nie od dziś. Daję pełnego

KOŁO T. N. S. W. 
W  ZALESZCZYKACH.

Członkowie Koła T. 
N. S. W. w Zaleszczy­
kach odbyli walne ze­
branie, na którym przy­
jęto do wiadomości spra­
wozdania prezesa prof. 
E. Kotowicza i skarbni­
k a  prof. J . Kotowicza 
i  udzielono absolutorium 
ustępującemu Zarządo­
wi. Następnie prezesem 
został wybrany dyr. Gim­
nazjum p. M. Zawałkie- 
wicz, wiceprezesem prof. 
E. Kotowicz, sekreta­
rzem prof. A. Żółewicz, 
zaś skarbnikiem prof. 
J. Kotowicz. Wreszcie 
prezes p. Zawałkiewicz 
nakreślił plan przyszłej 
pracy, wynikły z po­
trzeb Towarzystwa i 
warunków lokalnych, 
związanych z postula­
tam i dzisiejszej szkoły 
i wychowania młodzie­
ży. Plan ten
uchwalono.

całości
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Zbrojnej** w dniach 30 i 31 marca 1938 r. następujące przetargi:
Dnia 11 kwietnia 1938 r. — na wykonanie instalacji elektrycznej w bud. 24-rodz. 

podofic. w Kołomyi.
Dnia 13 kwietnia 1938 r. —  na wykonanie instalacji wodociągowej i kanalizacji 

w bud. 24-rodz. podofic. w Kołomyi.

BEZPOŚREDNI POCIĄG OSOBOWY
PRZYSPIESZONY DO GDYNI.

Z dniem 15 maja br. uruchomiony będzie no­
wy pociąg osobowy przyspieszony ze Lwowa do 
Gdyni przez Łódź. Pociąg ten odchodzić będzie ze

człowieka, . w  doskonałym rysunku typu, jakby 
wymarzonym i przeczutym przez autora a  więc 
jedynym i bez innych możliwości. Podczas jego 
gry, zapomina się o aktorze, co jest najwyż­
szym komplimentem od czasów Solskiego, Ka- 
mińskiego i Romana. K rystyna Ankwicz Szyj- 
kowska, to ta len t niepokojący możliwościami, 
jakie w niej tkwią, a  które tylko powoli przed 
nami odkrywa. Dała w sztuce wspaniały typ 
zepsutej, dumnej pannicy, z której piersi wy­
rwano serce. Była to wysoka klasa aktorska. 
Ze ślicznym umiarem i szlachetnością linii grał 
trudną swą rolę Szyndler. A z epizodzistów 
niech mi wolno będzie chociaż wspomnieć o na­
szym starym  Ratschce, k tóry błysnął znów jak 
niefałszowane złoto.

Sztuce dał ram y dekoracyjne Różański, 
śliczne, wnikliwe, owiane sentymentem artysty 
dla Krakowa.

Henryk ZbierzchowskŁ

M IELNICA PODOLSKA
w  h o ł d z i e  M a r s z a l k o m  P o l s k i .
Dorocznym zwyczajem z ramienia K. O. P. 

bardzo . uroczyście obchodzono w Mielnicy Po­
dolskiej imieniny Marszałków Polski Józefa 
Piłsudskiego i Edwarda Śmigłego Rydza.

W wigilię Dostojnych Solenizantów odbyły 
się uroczyste akademie dla wojska i młodzieży 
szkolnej o godz. 17-tej, następnie o godz. 19-tej 
dla szerszej ludności miasteczka i okolicznych 
kolonij nadgranicznych.

Uroczystą akademię ku czci Wodza Naro­
du i Armii dzisiejszych czasów M arszałka Ed­
warda Śmigłego Rydza poprzedziło zebranie 
Rady miejskiej, k tóra  jednogłośnie w uznaniu 
zasług M arszałka Edwarda Śmigłego - Rydza 
nadała Mu Honorowe Obywatelstwo podolskie­
go miasteczka granicznego Mielnicy, wystoso­
wując jednocześnie prośbę do Pana Marszałka 
o przyjęcie ofiarowanego Mu Obywatelstwa. 
Po zebraniu Rady w  przemówieniu por. Moskwa 
scharakteryzował dzieje Marszałka od la t dzie­
cinnych aż do wręczenia Mu buławy marszał­
kowskiej i do dnia dzisiejszego, podkreślając 
zasługi Pana M arszałka jako ucznia, który pod 
okiem Nieśmiertelnego Wodza Józefa Piłsud­
skiego bardzo przyczynił się w  odzyskaniu nie­
podległości Polski.

Resztę uroczystości stanowiły deklamacje 
strzelców K. O. P. i dzieci szkolnych oraz je­
dnoaktówka pod tytułem „Imieniny Wodza", 
odegrane przez zespół tea tru  żołnierskiego K. 
O. P. w Mielnicy.

Akademię ku uczczeniu Nieśmiertelnego 
Wodza Narodu i Budowniczego Polski Józefa 
Piłsudskiego obchodzono również niemniej uro­
czyście. W godzinach rannych dnia 19 marca 
odprawiono nabożeństwo w kościołach wszyst-

Wojsko litewskie. Przegląd oddziału piechoty.

Lwowa o godz. 19.05, przyjazd do Gdyni o godz. 
17.05 i z powrotem, odj. Gdynia godz. 13.14, przy­
jazd do Lwowa godz. 10.28. Pociąg ten będzie 
mieć bezpośredni wagon do Poznania.

Przemówienie redaktora Piszczkowskiego
w Teatrze W ielkim przed prem ierą „U  m ety" K. H. Rostworowskiego.

N a scenie T eatru .Wielkiego we Lwowie od­
była się uroczysta premiera „U m ety“ K. H. 
Rostworowskiego. Przed przedstawieniem re­
daktor „Dziennika Polskiego" i członek Zrze­
szenia Dziennikarzy Polskich Ziem Południowo 
Wschodnich, docent lwowskiego Uniwersytetu 
dr Mieczysław Piszczkowski, wygłosił następu­
jące przemówienie:

Dla pokoleń współczesnych twórczość Karola 
Rostworowskiego m a nie tylko znaczenie piękna 
i sztuki, ale także jest głosem sumienia i wstrzą­
sem moralnym, to  też skon znakomitego drama­
turga okrył żałobą cały naród, a  zwłaszcza pol­
ski teatr. Scena polska, dla której Rostworowski 
tworzył i którą znał, jak  mało kto, zaciągnęła 
wobec niego wieczysty dług, spłacany realiza­
cjami jego dzieł. Jedną z takich realizacyj, pły­
nących z potrzeby artystycznej, z poczucia szła-

kich wyznań, w których brało udział wojsko, 
młodzież szkolna i  ludność okoliczna. Po na­
bożeństwie odbył się przemarsz wojska przed 
popiersiem M arszałka Józefa Piłsudskiego. W 
godzinach wieczornych w  sali T. S. L. czytano 
pisma i rozkazy Wielkiego Wodza, a  o godzinie 
19.50 wysłuchano uroczyście i w  skupieniu 
przemówienia P ana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, po którym  odbył się odczyt o Marszałku 
Józefie Piłsudskim z przeźroczami. Pierwszą 
Brygadą zakończono tę  podniosłą uroczystość.

F . N.

O K U L IS T A  -  O P E R A TO R

Radca dr Teodor Bałłaban
o rd y n u je  o b ecn ie

ul. W ałow a 11. Tel. 2 4 9 -1 5 .

Strzelcy powiatu dolinskiego
Działalność Związku Strzeleckiego powiatu 

dolińskiego jest w  dalszym ciągu kontynuowana 
w należytym tempie. Ostatnio Koło amatorskie 
przy Oddzielę Z. S. w Wygodzie odegrało trzy­
aktową sztukę p. t.  „Los numer 13". Oddział Z. S. 
w Dolinie przeprowadził zawody ping-pongowe.

We wszystkich oddziałach Z, S. w  powiecie 
odbyły się uroczyste pogadanki w dniu Imienin 
Marszałka Edwarda Śmigłego Rydza ą członko­
wie zajęli się rozsprzedażą nalepek okiennych, 
wydanych przez Z. S. w Wilnie. Następnego dnia 
Oddziały Z. S. wzięły udział w  nabożeństwach ża­
łobnych i na uroczystych zebraniach ku czci Wiel­
kiego M arszałka Piłsudskiego, wysłuchały prze­
mówienia P ana Prezydenta Rzeczypospolitej, wy­
głoszonego przez radio. W samym Bolechowie 
Oddział żeński Z. S. wraz z innymi organizacjami 
miejscowymi zorganizował akademię, w  czasie 
której zespół amatorski odegrał jednoaktową 
sztukę p. t. „Jak Krupka został strzelcem".

Wreszcie Powiatowa Komisja Wychowania 
Obywatelskiego przeprowadziła egzamin z Próby 
Organizacyjnej w Oddzielę żeńskim w  Bolecho­
wie. W szystkie kandydatki, w liczbie 7, spełniły 
warunki, wykazując odpowiednie wiadomości 
i należyte przygotowanie ze strony oddziałowej 
referentki Wychowania Obywatelskiego. Uro­
czyste przyrzeczenie strzeleckie od kandydatek 
Odebrał prezes Z. S. p. Juliusz Voelpel, burmistrz 
m. Bolechowa.

Kawiarnia ADRIA dancing
w Warszawie, ul. Moniuszki 10

otwarta od wtzesne9° rana 
d do p ó źn e j no ty

Wszystkie gazety polskie i zagraniczne
Zaprzysiężenie sołtysów i podsołtysów

powiatu tarnopolskiego.
W sali Rady powiatowej w  Tarnopolu odbyło 

się uroczyste zaprzysiężenie nowowybranych soł­
tysów i  podsołtysów gromad, należących do po­
wiatu tarnopolskiego.

Zaprzysiężenia dokonał starosta tarnopolski 
m gr Adamski w  obecności członków Wydziału po­
wiatowego oraz naczelnika Urzędu skarbowego 
Mikołaja Terleckiego i inspektora szkolnego S ta­
nisława Błońskiego.

Do zaprzysiężonych sołtysów i podsołtysów 
przemówił starosta mgr Adamski, wyjaśniając im, 
jakie obowiązki ustawowe i obywatelskie ciążą 
na nich i  jaka jest ich powinność wobec Państwa 
Polskiego, przy czym wezwał ich, by swe obo­
wiązki spełniali sumiennie, uczciwie i w  pełnym 
poczuciu dobra dla Państwa, gminy, gromady 
i  każdego obywatela z  osobna.

Podobne przemówienia wygłosili kś. kanonik 
Kubieński imieniem Wydziału powiatowego, oraz 
naczelnik Terlecki i inspektor Błoński.

KURS DLA KANDYDATÓW
NA SEKRETARZY GMINNYCH.

Staraniem  Związku urzędników komunalnych
rozpoczął się w Tarnopolu z dniem 1 kwietnia 
br. czteromiesięczny bezpłatny kurs przygoto­
wawczy dla kandydatów na sekretarzy gminnych. 
Liczba uczestników kursu jest ograniczona do 
30 osób. Kandydaci m ają wykształcehie z  zakresu’ 
gimnazjum, lub szkoły zawodowej stopnia gim­
nazjalnego.

chętnego obowiązku i z chęci złożenia hołdu po­
ecie jest dzisiejsze przedstawienie.

Rostworowski, jako dram aturg przeszedł 
znamienną ewolucję. W pierwszym okresie dzia­
łalności literackiej, w którym powstał „Judasz 
z Kariothu" i „Kajus Cezar Kaligula", poeta two­
rzył dzieła o charakterze indywidualistycznym. 
W epoce późniejszej talent dram aturga znalazł 
pole ekspansji we wstrząsających swą prawdą

D r MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI.

utworach społecznych. Nie znaczy to oczywiście, 
że poeta zerwał z przeszłością, znaczy tylko, iż 
poszerzył tematykę swoich dzieł i skalę psycho­
logiczną swych postaci. Zasadnicze cechy drama­
turgii Rostworowskiego, ideowe i formalne, wy­
stępują w całej jego produkcji artystycznej. 
Pierwszą z tych cech jest chrześcijańska idea 
człowieczej małości wobec Boga i zaświata; jest 
to  poetyzacja pokory, nie znającej wielkich ludzi 
i wielkich czynów. Drugą cechą twórczości dra- 
matopisarskiej Rostworowskiego jest operowanie 
najbardziej wyszukanym znawstwem tajemnic 
sceny i sztuki aktorskiej. Te reżyserskie zdol­
ności poety uwydatniają efektowność jego po­
mysłów literackich, potęgując nastrój i napię­
cie dramatyczne.

Główny motyw konfliktów w sztukach Ro­
stworowskiego, jakim jest koncepcja nędzy i  m a­
łości ludzkiej, został sharmonizowany z chrześci­
jańskim  radykalizmem socjalnym, który rozwi­
nął się w  późniejszych dziełach poety. Ten rady­
kalizm oraz jaskraw a satyra na inteligencję, czyli 
na przeciętnie oświecone warstwy społeczeństwa 
polskiego, była dziwnie pomijana i przemilczana 
przez krytykę literacką, a zwłaszcza przez tych, 
którzy najgłośniej sławę Rostworowskiego 
szerzyli.

Mistrzowskie opanowanie środków ekspresji 
scenicznej pozwalało Rostworowskiemu wydoby­
wać przejmujące akcenty społeczne nawet w 
dziełach mniej oryginalnych, jak  misterium o 
„Miłosierdziu". Radykalizm „Miłosierdzia", wy­
nikający z założeń etyczno-relig. rozwija się i po­
głębia treściowo w trylogii „Niespodzianka", 
„Przeprowadzka" i „U mety", przedstawiającej 
losy dwu pokoleń chłopskiej, małorolnej rodziny. 
Mistyczny fatalizm, popychający starych Szywa- 
łów do zbrodni, która będzie prześladowała ich 
dzieci, został przez autora literacko zespolony 
z tragedią współczesnej wsi polskiej, z jej ambi­
cjami i zdolnościami, ze śmiałością zamierzeń 
i trudem  ich urzeczywistnienia. Miody Szywała, 
chłopski syn, pracujący naukowo w najgorszych 
warunkach, obdarzony natu rą  delikatną i wraż­
liwą, ugina się pod ciężarem zbrodni rodziców, 
popełnionej dla jego dobra. Niezawiniona klątwa 
przeszłości popycha go do niegodnych kompro­
misów, a  wreszcie łamie tę  szlachetną, lecz słabą 
i przesubtelnioną duszę.

D ram at Szywały rzucił au tor na tlo środo­
wiska inteligencji krakowskiej. Uchwycenie cha­
rakterystycznych rysów i postaci tego środowiska 
jest tak  doskonałe, że można je uznać za prze­
krój satyryczny polskich warstw  średnich. Cóż 
odsłania ten przekrój? Odsłania koltuństwo, sno­
bizm, plotkarstwo wcielone w  inspektorów, rad­
ców i  emerytów, w  podupadłych hrabiów, w  do­
robkiewiczów i w  pedantycznych, groteskowych 
profesorów. Nie jest to „Polska współczesna", 
taka  jak  w  „Wyzwoleniu" Wyspiańskiego, który 
przedstawił naród od szczytów do nizin, od kar­
dynała, prezesa i karmazyna aż do hołysza. Ro­
stworowski daje tylko obraz warstw  średnich, 
ludzi przeciętnych i ten obraz wypada równie 
ujemnie, jak śmiesznie. Niektóre sceny „U mety" 
świadczą, że au tor miał zakrój na pierwszorzęd­
nego komediopisarza, humorystę i satyryka.

Od małostkowej obłudy warstw  średnich od­
bija zarówno w „Przeprowadzce", ’jak  i w 
„U m ety” uczciwość, prawda i  dobro ludzi pro-, 
stych. Możnaby autorowi postawić zarzut, że 
przeciwstawienie zdegenerowanej warstwie kul­
turalnej szlachetnego chłopa czy robotnika — jest 
zbanalizowane. Istotnie, przeciwstawienie takie aż 
nazbyt stronnicze, jak  dość częste i  łatwe, jed­
nakże u Rostworowskiego zostało ono na  nowo 
przeżyte, zostało dokonane w  bólu płynącym z mi­
łości, zostało dokonane z chęci umoralnienia gru­
py społecznej, z którą poeta był ściśle zwią­
zany.

Ten rozmach moralizatorski leży zarówno 
w  skłonnościach Rostworowskiego, jak  i w tra ­
dycjach literatury narodowej, od Reja i Skargi 
dó Sienkiewicza i Struga.

Społeczeństwo polskie winne jest Rostworow­
skiemu nie tylko uznanie i wdzięezriość, należną 
geniuszowi arty sty  i kulturze człowieka, alfe tak­
że winne mu jest cześć i szacunek za ' głębię 
prawdy, za szczerość i  odwagę, z  jaką  przed- 
Stawił naszą przeciętną współczesność.

Powyższe przemówienie dr Piszczkowskiego, 
zebrana publiczność na widowni przyjęła rzę­
sistymi oklaskami.



WSCHÓD —  Stronica 8 N r 80

Zdjęcie przedstawia tłum y mieszkańców Wie­
dnia, witających wjeżdżającego do stolicy Au­

strii — kanclerza Hitlera.

Lwowski Okręg Związku Straży Pożarnych.
Zebranie Rady Okręgu Wojewódzkiego 

Związku Straży Pożarnych R. P., które odbyło się 
we Lwowie, zagaił prezes Rady p. Jan  Potocki, 
po czym prezes Zarządu Okręgu wicewojewoda p. 
Chmielewski złożył sprawozdanie z ważniejszych 
prac, wykonanych przez Zarząd Okręgu od 1. 
kwietnia 1937 do chwili obecnej. Ze złożonego 
sprawozdania wynika, że Zarząd Okręgu dużo 
wysiłków skierował na prowadzenie prac wyszko­
leniowych, zaopatrzenie Straży w niezbędny 
sprzęt pożarniczy, szczególny nacisk był położo­
ny na motoryzację Straży na terenie wojewódz­
tw a lwowskiego. Dążono też do zaopatrzenia o- 
siedli w  odpowiedni przeciwpożarowe zbiorniki 
wodne w  postaci stawów rybnych, które należy­
cie prowadzone mogą być poważnym źródłem do­
chodów dla Straży Pożarnych.

W dalszym ciągu wiceprezes Zarządu p. Sie­
dlecki złożył sprawozdanie z wykonania uchwał 
i  wniosków oraz zreferował sprawę zaopatrzenia 
Straży Pożarnych w sprzęt przy pomocy zasiłków 
z funduszów ustawowych, przy czym opracowany 
plan został całkowicie zrealizowany, zaś PZUW. 
udzielił dodatkowych zasiłków oraz pożyczek na 
budowę remiz i  sprzętu motorowego.

W dyskusji nad sprawozdaniami przewodni­
czący Komisji rewizyjnej radca p. Aulich podkre­
ślił dokładne prowadzenie rachunkowości i  osz­
czędną gospodarkę Zarządu Okręgu, zaś przed­
stawiciel Zarządu Głównego inspektor naczelny p. 
Milewski udzielił pewnych wyjaśnień w  sprawach 
technicznych i  organizacyjnych.

' Sprawę ubezpieczenia koni, zabieranych do 
wyjazdów pożarowych, referował wiceprezes Za­
rządu p. inż. Czaplicki, k tóry postawił wniosek 
o zorganizowanie specjalnej Kasy Zapomogowej 
na ten cel przy Zarządzie Okręgu. Ponadto inż. 
Czaplicki zgłosił wniosek o wystąpienie do Za­
rządu Głównego o zorganizowanie takiej Kasy dla 
całego Państw a przy Zarządzie Głównym w  W ar­
szawie. Wnioski te  przyjęto.

Następnie zatwierdzono sprawozdania, udzie­
lono absolutorium Zarządowi Okręgu, zatwierdzo­
no plan prac na  rok bieżący i przeprowadzono 
wybory uzupełniające do Zarządu Okręgu. Mię­
dzy innymi został wybrany starosta  grodzki p. 
Porembalski, który już zajmował się działalno­
ścią pożarniczą i posiada wysokie odznaczenie

N a  W i e l k a n o c !
Bijemy rekord  taniości ! !
Szklanka prasowana 5 groszy

„ gładka cienka 10 „
Talerz fajans, biały głęb. lub płytk. 20 „

S E R W I S Y :

Serwis szklany do wódki na 6 osób „ 2.90 
Serwis fajansowy stołowy biały na  6

osób 24 części „ 12.—
Serwis porcelanowy stołowy gładki na

6 osób 24 części „ 20.—
Serwis porcelanowy stołowy gładki na

12 osób 58 części „ 45.—
Serwis porcelanowy stołowy dekorow.

na 12 osób 58 części „ 75.—
w wielu pięknych dekoracjach!

najtańszy magazyn porcelany, szkła i naczynia 
kuchennego

K A Z IM IE R Z  LEW ICKI
L W Ó W , PL. MARIACKI 10. — TEL. 229-15.

ZEBRANIE MANIFESTACYJNE O. Z. N. 
W BORSZCZOWIE.

Dnia 19 m arca odbyło się 
branie manifestacyjne członków i sympatyków 
O. Z. N., poświęcone zagadnieniom obrony naro­
dowej. Zebraniu przewodniczył prezes obwodu 
O. Z. N., mgr Gałaczyński, który wygłosił referat, 
omawiający wszechstronnie zagadnienie obrony 
Państwa, stosunek społeczeństwa do armii i Wo­
dza Naczelnego, oraz potrzebę zjednoczenia się 
w  myśl haseł programowych O. Z. N. Przemówie­
nie było kilkakrotnie przerywane oklaskami, 
szczególnie w momentach omawiających zdecydo­
wane stanowisko Polski w  sprawie konfliktu 
z Litwą. N a  zakończenie zebrania, w  którym 
wzięło udział ponad 100 osób, uchwalono wysłanie 
depeszy hołdowniczej do M arszałka Edwarda 
Śmigłego Rydza.

SZLACHTA 
ZAGRODOWA 

W BOŁSZOWCACH.

W sali „Sokoła" w 
Bołszowcach odbył się 
powiatowy zjazd dele­
gatów 8 Kół Szlachty 
zagrodowej z terenu po­
w iatu rohatyóskiego, 
przy udziale około 90 o- 
sób. W zjeździe tym 
wziął ponadto udział 
starosta  dr Janecki, o- 
raz  przedstawiciele Za­
rządu O kr., Związku 
Szlachty zagrodowej ze 
Stanisławowa. Po omó­
wieniu szeregu spraw 
organizacyjnych, doko­
nano wyboru Powiato­
wego Zarządu Związku 
Szlachty Zagrodowej z 
Wincentym Podleskim z 
Zolibor na czele.

Związku Straży Pożarnych R. P . za swą działal­
ność na tym polu w województwie lwowskim i kie­
leckim. Do Komisji rewizyjnej zostali wybrani: 
pp. radca A rtur Aulich, ref. Stanisław Zieliński 
i Józef Kubieński, urzędnik Państwowego Banku 
Rolnego.

Jak pracuia w Bernadówce
w powiecie trembowelskim.

Do „Wschodu" piszą:
Bemadówka to mała wieś, leżąca w powie­

cie trembowelskim, obok miasteczka Strusowa, 
w  której było dużo miłych przeżyć w  związku 
z zakończeniem prac na  kursie robót trykotar- 
skich, zorganizowanym przez TSL. z inicjatywy 
tam tejszej nauczycielki kier. p. Anatoli Mraz- 
kówny. N a zakończenie kursu przybyłem w  towa­
rzystwie pp. radczyni Skwirzyńskiej i  inspektora 
szkolnego p. Sandeckiego, prezesa Zw. Pow. Kół 
T. S. L. N a  miejscu już były panie: Grzybowa 
i Ćwiniarzówna oraz pow. komendantka Z. S. 
Czippówna z Trembowli.

Otwarcia wystawy prac w  postaci swetrów, 
pilotek, rękawiczek, skarpet i  t. p., wykonanych 
w czasie kursu dokonała p. Skwirzyńska, po czym 
przeszliśmy do dużej sali Domu Ludowego, gdzie 
wykonano dalszy program zakończenia kursu, 
a  więc podziękowanie wygłoszone przez p. Józefę 
Rogalską w imieniu uczestniczek skierowane pod 
adresem delegatów z Trembowli a w  szczególno­
ści p. radczyni Skwirzyńskiej, od kilku la t już o r­
ganizującej z ramienia TSL. kursy gospodarcze 
w  powiecie trembowelskim, oraz p. w ójta gminy 
w Strusowie i wszystkich tych, którzy przyczy­
nili się do organizacji kursu. Najwięcej i to praw­
dziwie szczerej wdzięczności mieszkańcy Bema- 
dówki okazali p. Barszczewskiej, instruktorce Za­
rządu Głównego TSL., k tó ra  poza bardzo sumien­
ną  pracą fachową na kursie, prowadziła też po­
gadanki oświatowe, zajęcia świetlicowe, organi­
zowała przedstawienia i t .  p.

Dalszą część programu wypełniły deklamacje, 
udatnie wygłoszone przez uczennice tamtejszej 
szkoły oraz członkinie Z. S., kilka pieśni, wyko­
nanych przez chór Z. S., prowadzony przez 
wspomnianą już kierowniczkę szkoły, będącą 
równocześnie kierowniczką życia kulturalno- 
oświatowego w  Bernadówce, dialog aktualny, wy­
konany przez dwie absolwentki kursu, w  końcu 
farsa  p. n. „Przysposobienie wojskowe".

Po wyczerpaniu całego programu, k tóry był 
naprawdę miłą rozrywką dla wszystkich obec­
nych, zaproszono gości na wspólną herbatkę, 
przyrządzoną przez kursistki pod kierunkiem p. 
Barszczewskiej. W czasie posiłku przemawiali:

Manifestacja m łodzieży szkolnej
z- okazji nawiązania 

stosunków polsko-litewskich.

W dniu 31. m arca br. odbył się w  Teatrze 
Wielkim we Lwowie uroczysty poranek mło­
dzieży szkolnej, urządzony z okazji nawiązania 
stosunków polsko - litewskich.

N a  program złożyły się przemówienia re­
prezentanta młodzieży Łempickiego, ucznia XV. 
gimn. oraz głęboko ujęte pod względem treści 
przemówienie profesora gimnazjum i  docenta 
U. J. K. d r Czesława Nankego, na tem at Unii 
Jagiellońskiej, odnowienia stosunków Polski z 
Litwą i  perspektyw dziejowych, wynikających 
z tego wypadku.

Uroczystość poprzedzona została hymnem 
młodzieży: Myśmy przyszłością Narodu. Po 
przemówieniach złożyła młodzież przez usta 
ucznia Łempickiego deklarację na  ręce obecne­
go p. wicewojewody m gr Chmielewskiego o po­
czuciu- odpowiedzialności obywatelskiej, po czym 
odśpiewano hymn państwowy i I. Brygadę. W 
tej podniosłej i  nacechowanej bardzo poważ­
nym nastrojem  uroczystości młodzieżowej 
wzięli także udział: dowódca korpusu generał 
Langner, kurator O. S. d r Kupczyński, wice- 
starósta  grodzki d r Dembowski, dyrektorzy i 
delegaci gron nauczycielskich.

Zebrana młodzież szkół średnich męskich 
i żeńskich, polskich i ruskich, wypełniła wi­
downię T eatru  Wielkiego po brzegi.

Repertuar objazdowy Teatru Małopolskiego
pod dyrekcją Zuzanny Łozińskiej

na miesiąc kwiecień 1938.
D nia: Miejscowość: 
10 Buczacz
10 Lubaczów
11 Monasterzyska
11 Rawa Ruska
12 Tłumacz
12 Przemyślany
13 Stanisławów 
13 Brzeżany
17 Stanisławów

Popołud.: 
Zemsta
Miód kasztelański 
Miód kasztelański 
Zemsta
Miód kasztelański 
Miód kasztelański

17 Tarnopol
18 Stanisławów
18 Tarnopol
19 Kałusz
19 Rohatyn
20 Stryj
20 Zborów
21 Dolina
21 Złoczów
22 Żydaczów
22 Brody
23 Chodorów
23 Busk
24 Stanisławów
24 Radziechów
25 Rohatyn
25 Sokal
26 Przemyślany
26 Jarosław
27 Podhajce
27 Leżajsk
28 Brzeżany
28 Przemyśl
29 '

Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Gdzie diabeł nie może 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria 
Tajemnica lekarska 
Tajemnica lekarska 
Perfumeria

Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedtńioma górami 
Miód kasztelański

Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański 
Za siedmioma górami 
Miód kasztelański

Nie ża łu j n igdy o fia ry  n a  ce le  

P o ls k ie g o  C zerw onego K rz y ż a !

pani Skwirzyńska i niżej podpisany. Po przemó­
wieniach wzniesiono okrzyk na cześć Rzeczypo­
spolitej, Pana Prezydenta i Pana M arszałka 
Śmigłego Rydza, po czym odśpiewano Hymn 
Państwowy.

Chcę zwrócić jeszcze uwagę na celowość or­
ganizowania takich kursów przez T. S. L., które 
są  najlepszą propagandą dla samego Towarzy­
stwa, przyczyniają się do konsolidacji narodowej 
różnorodnych organizacyj polskich. We wspom­
nianym kursie brała udział znaczna ilość członkiń 
żeńskiego Pododdziału Z. S., który rozpoczął i za­
kończył uroczystość modlitwą strzelecką.

U dział lotnictwa komunikacyjnego
w Krajowej Wystawie Lotniczej.

We Lwowie bawili z ramienia Dyrekcji P. L. 
„Lot" w  W arszawie pp. inż. Eugeniusz Roland, 
dyrektor techniczny oraz inż. Leopold Kwaśniak, 
szef działu propagandy, k tóry  w raz z dyrekto­
rem miejscowego Oddziału „Lotu" inż. A. Bo­
guckim oraz delegatami Komitetu Krajowej Wy­
staw y Lotniczej zwiedzili na  terenie Targów 
Wschodnich pawilon nr 6 oraz pawilon Pacykowa. 
W pawilonach tych pomieszczone będą eksponaty 
P. L. L. „Lot", Lufthansy, Air France i Lares.

Delegaci Dyrekcji „Lotu" powzięli projekt 
wystawienia jednego samolotu komunikacyjnego 
typu „Loekhead", polskiego samolotu komunika­
cyjnego „R. W. D. 2"; silniki, ciekawe dane s ta ­
tystyczne, wykresy i  t. p., plastycznie obrazujące 
piękny rozwój polskiego lotnictwa komunikacyj­
nego od czasu jego powstania (1922 r.).
— Bardzo interesująco zapowiada się pokaz 
działalności najnowszych przyrządów, zapobiega­
jących oblodzaniu samolotów (przyrządy te zo­
stały ostatnio zainstalowane na wszystkich pol­
skich maszynach komunikacyjnych).

Szczury tępi Satyna i Ratynina.
MYSZY POLNE TĘPI MYSZYNA.
Środki te są stosowane w całym świecie 
Odszczurzenia przeprowadza —  oraz 

informacje udziela
„SEROVAC“ Sp. z o. o.
Lwów, ul. Senatorska 5. Tel. 201-07. 

' Poznań, ul. św. Marcina 4. Tel. 35-26.

AKADEMIA KU CZCI ŚP. ROSTWOROWSKIE­
GO W LUBACZOWIE.

Staraniem Gimnazjum w Lubaczowie odby­
ła  się uroczysta akademia ku  czci ś. p. Karola 
H uberta Rostworowskiego. Głęboko u jęty  w  tre ­
ści i  formie referat pt. „Szlakiem twórczości K. 
H. Rostworowskiego" wygłosił prof. Marków. Na 
program złożyły się produkcje męskiego chóru 
uczniów Gimnazjum oraz deklamacje, wygłoszone 
z dużym uczuciem i temperamentem. Mianowicie 
utwory ś. p. Rostworowskiego wygłosili: Zatyj, 
uczeń 8-ej klasy pt. „K. H. Rostworowski", Za­
jącówna, uczennica Liceum pt. „Konfiteor" i Kry­
sia Wagnerówna, uczennica IH-ciej klasy pt. „Na­
przód". Również odegraną została scena trzecia 
ak tu  drugiego z dram atu Rostworowskiego „Ju­
dasz z Kariothu". Role Racheli i Judasza z wiel­
kim  powodzeniem odegrali: Zarzycka, uczennica 
VHI-ej klasy i Korner, również uczeń VHI-ej 
klasy Gimnazjum.

ZE ZBAKAZA.
Dnia 26 m arca b. r. na  uroczy­

stym posiedzeniu Rady Miejskiej w 
Zbarażu zapadła uchwała nadania 
Obywatelstwa Honorowego Marszal­
kowi Edwardowi Śmigłemu - Ry­
dzowi.

Z uchwalonego budżetu Rady 
Powiatowej wynika, że wydatki o- 
sobowe ograniczono do minimum, 
znaczne zaś kwoty przeznaczono na 
konserwację wybudowanych dróg 
bitych, na  budowę nowych dróg, na 
subwencje dla gmin, tudzież na  pod­
niesienie rolnictwa w powiecie.

Obecnie odbyło się Walne Zgro­
madzenie członków Polskiego Spół­
dzielczego Banku Kresowego w 
Zbarażu, instytucji założonej w 
1874 r. Z końcem roku 1937 liczył 
Bank 1011 członków. Udziały człon­
ków wynosiły przeszło 54 tys. zło­
tych, kapitał rezerwowy przeszło 
24 tys. złotych. Pomyślny swój roz­
wój zawdzięcza Bank sumiennej i 
prawie bezinteresownej pracy Dy­
rekcji, a  przede wszystkim naczel­
nemu dyrektorowi A. Tycowi.

Koncert wiosenny orkiestry Zwią­
zku Strzeleckiego w  Zbarażu zgro­
madził liczną publiczność w  sali 
„Sokoła". Obfity program był wy­
konany bez zarzutu, a przede wszy­
stkim  zbierali oklaski publiczności: 
J . Jaworkowa (śpiew) i A. Orłowski 
(solo skrzypcowe).

Wydział stów. „Gwiazda" po­
stanowił zakupić sztandar i w  poło­
wie czerwca b. r. urządzić uroczy­
stość poświęcenia tegoż, połączoną 
z wbijaniem gwoździ pamiątkowych 
do drzewca sztandarowego.

O b r a d y  P .  C .  K .
w e  L w o w i e .

We Lwowie odbyło się posiedzenie Rady O- 
kręgowej Polskiego Czerwonego Krzyża. Przyby­
li delegaci Kół prowincjonalnych, z W arszawy 
przybył prezes Zarządu Głównego PCK. gen. 
Osiński.

Obrady zagaił prezes Zarządu Okręgu gen. 
Dzierżanowski. Ze sprawozdania rocznego wyni­
ka, że prace w  zakresie przygotowania personelu 
ochotniczego, zaopatrzenia materiałowego i akcja 
sanitarno - społeczna a  także prace specjalne — 
posunęły się bardzo znacznie naprzód.

Wybory do Rady Okręgowej dały następują­
cy wynik: prezes: inż. Paweł Prachtel-Morawiań- 
ski, zastępcy: d r Paweł Garapich, starosta  Cze­
sław Eckhardt, sekretarz dr Ossoliński, prezes 
Koła w Kołomyi.

Gen. Dzierżanowski złożył sprawozdanie 
z działalności Okręgu lwowskiego za r. 1937, dr- 
Jan Bielski sprawozdanie Komisji rewizyjnej, dr 
Poratyński sprawozdanie finansowe.

Do śądu  organizacyjnego PCK. wybrano: dr- 
Stanisława Badeniego, dyr. Dominika Moszorę, 
dr Karola Skrowaczewskiego, starostę Zameczni- 
ka, d r Józefa Cygana i d r Eugeniusza Bartla.

Do Rady Głównej zostali wybrani: Felicja 
Garapichowa, i d r Szaley.

Do Komisji Okręgowej Kół Młodzieży PCK. 
weszli: M aria Bartlowa, d r Ignacy Dembowski, 
Felicja Garapichowa.

Do Rady Okręgowej weszli: J . E. ks. arcybi­
skup dr Twardowski, J . E. ks. biskup dr Baziak, 
d r Stanisław Badeni, d r Eugeniusz Bartel, d r Jó­
zef Cygan, wiceprezydent W iktor Chajes, E m ilia. 
Jędrzejowiczowa, dyr. Zygmunt Kucharski, na­
czelnik Krzywoszyński, kurator d r Kupczyński, 
Róża Łukasiewiczowa, dr Witold Nowicki, inż. 
Stanisław Rybicki, inż. Bronisław Welczer.

Dłuższe przemówienie wygłosił prezes Zarzą­
du Głównego PCK. gen. Osiński, który wskazał 
na doniosłe zadania i obowiązki Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował sę­

dziego Sądu grodzkiego w  Tarnopolu Władysława 
Karczewskiego sędzią Sądu okręgowego w  Tar­
nopolu i  sędziego Sądu grodzkiego w  Sądowej 
Wiszni Antoniego Zawistowskiego — sędzią okrę­
gowym śledczym w Złoczowie.

Działalność tarnopolskiego O .T .R .
W  okresie tegorocznej zimy tarnopolski O. 

T. R. przygotował w powiecie 100 zespołów Przy­
sposobienia rolniczego, które obejmują około 
1.000 członków.

Takie Przysposobienia są  zorganizowane 
niemal w każdej gromadzie, w  której istnieje 
Kółko Rolnicze. Kółek Rolniczych, mających 
sklepy i skupy ja j jest w powiecie 78. Zebrały 
one w okresie zimowym 18 wagonów ja j i około 
350 wagonów zboża.

O. T. R. w  Tarnopolu cieszy się dużą wzię- 
tością wśród ludności wiejskiej.

„RODZINA WOJSKOWA" W ZŁOCZOWIE.
W Kole „Rodziny Wojskowej" w  Złoczo­

wie z okazji imienin M arszałka Edwarda Śmig­
łego Rydza był wygłoszony okolicznościowy re­
ferat. Następnie dnia 19 m arca ku  czci Wiel­
kiego M arszałka Piłsudskiego do wspólnego, 
suto zastawionego stołu, zasiadły biedne dzie­
ci, łącznie 42 chłopców i dziewczynek. Do dzie­
ci przemówiła przewodnicząca „Rodziny Woj­
skowej" p. pułk. Irena Dąbkowa, składając 
hołd Wielkiemu Marszałkowi Piłsudskiemu, 
który był największym przyjacielem dzieci. 
Następnie przemówiło dwoje dzieci, dziękując 
p. Dąbkowej i „Rodzinie Wojskowej" za prze­
ży tą  w  dniu tym  wzniosłą chwilę. W uroczy­
stości te j wziął udział proboszcz wojskowy k s .- 
Kristen i wszyscy członkowie „Rodziny Woj- - 
skowej".
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M O R S Z Y N  Z D R Ó J
HAJSILNIHSZY ZDBÓJ WÓD GORZKICH. 
RADIOAKTYW NA WODA HIPOTONICZNA.
K ą p i e l e  s o la n k o w e ,  gazowe, borowinowe, 
inhalatoria, pierwszorzędny zak ład  wodoleczniczy, 
p ł u k a n i a  j e l i t  i  i r y g a c j e  k o b i e c e ,  
o b s z e r n e  l e ż a l n i e ,  k ą p i e l e  słoneczne. 

N a jn o w s z e  i  k o m l o r t o w e  u r z ą d z e n i a .

S e z o n  l e t n i  od 1 m a ja  do  31 p a ź d z ie rn ik a .  
S e z o n  z im o w y  od 1 g ru d n ia  do  2 8  lu teg o . 
In form acje: Z a r z ą d  Z d r o j o w y  i w szystk ie placów ki »0rbisu «.

M ło d z ie ż  w ie js k a  w H o ro d e n c e
z a k u p iła  a p a ra t  kinow y.

Dobre wyniki pracy stwierdzono wśród 
młodzieży wiejskiej, zorganizowanej w  Przy­
sposobieniu Rolniczym. Młodzież wiejska oka­
zuje żywe zainteresowanie wszystkimi przeja­
wami życia gospodarczego i społecznego. Z ini­
cjatywy tej młodzieży został zakupiony przez 
Wydział powiatowy apara t kinematograficzny

dźwiękowy P. A. T., najnowszego typu, co nie­
wątpliwie przyczyni się do dalszego podniesie­
nia fachowego i kulturalnego młodzieży wiej­
skiej. Organizacja młodzieżowa będzie rozporzą­
dzać także filmami dźwiękowymi z dziedziny 
racjonalnej gospodarki rolniczej.

Związek b. Ochotników Armii Polskiej.
We Lwowie.

Doroczna konferencja członków
Sekretariatu Porozumiewawczego.

We Lwowie odbyła się doroczna konferencja 
■członków Sekretariatu Porozumiewawczego Pol­
skich Organizacyj Społecznych.

W sali Rady miejskiej zebrało się kilkuset 
działaczy i działaczek z terenu trzech województw 
południowo wschodnich, reprezentujących kilka­
dziesiąt organizacyj społecznych i gospodarczych.

Z Warszawy przybyli na zjazd wiceministro­
wie spraw wojskowych: generał Głuchowski i ge­
nerał Litwinowicz, w imieniu wojewody lwow­
skiego — wicewojewoda Chmielewski, generało­
wie Langner, Wieczorkiewicz, Paszkiewicz i Łu- 
koski, prezydent m iasta dr Ostrowski, przewodni­
czący OZN. prof. Kolankowski, prokurator ape­
lacyjny dr Chirowskl, kurator Kupczyński, staro­
sta  Porembalski, prawie wszyscy senatorowie i 
posłowie z terenu trzech województw południowo- 
wschodnich, przedstawiciele życia gospodarczego

Zebranie zagaił prezes dr Ohma, który wska­
zał na poważny dorobek pracy Sekretariatu i  pod­
kreślił znaczenie pierwszego etapu pracy. Obecnie 
organizacje polskie czeka dalsza systematyczna 
praca dla dobra narodu i Państwa.

Prezes dr Dhma wzniósł okrzyk na cześć P a ­
na Prezydenta Rzeczypospolitej i Naczelnego Wo­
dza Marszałka Śmigłego Rydza.

| Przewodniczącym konferencji wybrano gen. 
Wieczorkiewicza.

Odczytano depesze hołdownicze do P . Prezy­
denta Prof. Mościckiego, Marszałka Śmigłego Ry­
dza, Prem iera gen. Składkowskiego, Ministra 
spraw wojskowych gen. Kasprzyckiego i  gen. To- 
karzewskiego, jako ustępującego prezesa Sekre­
taria tu . Depesze powitano gorącymi oklaskami.

Pułk. Tomaszewski przedstawił szczegółowe 
sprawozdanie z działalności Sekretariatu za rok 
1937, z którego wynikało, że na wszystkich od­
cinkach pracy społecznej i gospodarczej Sekreta­
ria t może się poszczycić znacznym dorobkiem i 
rezultatami.

Z kolei pułk. Tomaszewski odczytał obszerne 
pismo od gen. Tokarzewskiego, który jako ustę­
pujący prezes Rady Sekretariatu pożegnał współ­
pracujące organizacje i  działaczy z wyrazami za­
chęty do dalszej pracy.

Specjalne podziękowanie gen. Tokarzewski 
złożył swemu najbliższemu współpracownikowi 
majorowi Domoniowi.

R eferat o pracy społecznej i gospodarczej w 
Małopolsce wschodniej przedstawił d r Stefan Uh- 
ma. Sprawozdanie to wykazuje, że wszędzie wzro­
sło tempo pracy, zainteresowanie i ofiarność.

W dniach 18 i 19 m arca br. lwowski Od­
dział Związku b. Ochotników Armii Polskiej 
urządził uroczystości we własnym lokalu. Duża 
sala i świetlica, odświętnie przystrojone, nie 
mogły pomieścić wszystkich członków. W 
pierwszym dniu z okazji imienin M arszałka 
Śmigłego Rydza przemówienie wygłosił wice­
prezes Oddziału radca Marian Dziędzielewicz, 
w drugim dniu o Wielkim M arszałku Piłsud­
skim mówił wiceprezes Władysław Targalski, 
po czym wszyscy obecni wysłuchali przemówie­
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, trans­
mitowanego przez radio.

w  Brodach.
W sali „Gwiazdy" w  Brodach odbyło się ze­

branie organizacyjne w  sprawie założenia Od­
działu b. Ochotników Armii Polskiej. Liczne 
to zebranie zagaił p. Dubas, po czym przybyły 
ze Lwowa delegat Okręgu wiceprezes Targalski 
wygłosił referat, skreślając działalność i cele 
Związku, oraz apelując do zebranych, aby w 
pracy dla Ojczyzny byli przykładem dla dru­
gich. Po referacie p. Targalskiego obecni wznie­
śli okrzyk na cześć Związku b. Ochotników. 
W toku dyskusji wszelkie zapytania były wy­
czerpująco wyjaśnione przez delegata. W wy­
niku obrad celem przeprowadzenia stworzenia 
Oddziału b. Ochotników w  Brodach wybrano 
komitet. W skład kom itetu tego weszli pp.:

Franciszek Dubas, Stanisław Kułakowski, Sta­
nisław Janczyn, Antoni Koneczny, Feliks Tra- 
czyński, Alfred Kotowski i i.

D a r d la  M arsza lka
od b. ochotn ików  ś ląskich.

Marszałek Edward 
Śmigły Rydz przyjął na 
audiencji dnia 23 marca 
b. r. delegację Główne­
go Zarządu Związku b. 
Ochotników Armii Pol­
skiej z wiceprezesem 
gen. Bohaterowiczem na 
czele. Na audiencji tej 
gen. Bohaterowicz przed­
stawił Panu M arszałko­
w i delegację, po czym 
prezes Oddziału b. O- 
chotników Armii Pol­
skiej w  Katowicach p. 
Wilhelm Bobek złożył 
P anu  Marszałkowi ży­
czenia i  wręczył w  da­
rze- od Śląska postu­
m ent na biurko. Szczyt

postumentu wyobraża orła na kuli ziemskiej, 
pod k tó rą  znajduje się napis: Śląsk — oraz 
odznaka Związku. Cokół ozdobiony jest emble­
matami hutnictwa, górnictwa, rolnictwa i  włó­
kiennictwa. Z boku umieszczony jest słup gra­
niczny, u dołu tablica z napisem: „Związek b. 
chotników Wojennych Wojsk Polskich, Okręg 
śląski, Panu  Marszałkowi Edwardowi Śmigłe­
mu Rydzowi — 18. m arca 1938". Powyżej za­
mieszczamy zdjęcie fotograficzne tego daru.

NOWE SZYBY NAFTOWE.
W drohobyckim okręgu górniczym urucho­

miono obecnie trzy nowe otwory świdrowe, a  to 
w miejscowościach: Letnia, Paszowa i Schodnica.

SZLA C H TA  ZAGRO DOW A
powiatu kopyczynieckiego.

500 osóbN a terenie powiatu kopyczynieckiego przy­
stąpiono do organizowania Szlachty zagrodowej. 
W powiecie tym, sięgającym do samej granicy 
sowieckiej, organizacją Szlachty wywołała du­
że zainteresowanie. W powiecie przebywa około 
10.000 szlachciców. Są to: Uruscy, Kulczyccy, 
Podhorodeccy, Myśleccy, Solscy, Strzelbiccy, 
Kierniccy, Orzechowscy, Muszyńscy i wiele in­
nych rodzin. Szlachta zachowała poczucie szla­
chectwa, w poszczególnych miejscowościach ist­
nieją odrębne dzielnice, zwłaszcza w Niżborgu 
Szlacheckim.

Organizatorzy spośród miejscowej szlachty 
dążą do przywrócenia właściwego oblicza Ziemi 
podolskiej. Dotąd zorganizowano 10 Kół Związ­
ku  Szlachty Zagrodowej, które jednoczą około

z terenu powiatu kopyczynieckiego.
Onegdaj w  Kopyczyńcach odbył się powia­

towy zjazd Szlachty, który witali: w icestarosta 
Woldański, dyr. Orłowski w imieniu T. S. L. 
i sędzia Goettłich w imieniu Związku Podofi­
cerów Rezerwy. Rejent Śliwiński wygłosił re­
fe ra t aktualny w języku ruskim i  wykazał ko­
nieczność współżycia ludności Małopolski wscho­
dniej bez względu na  obrządek.

Do Zarządu powiatowego Związku Szlachty 
Zagrodowej weszli: Kazimierz Mieczychowski, 
przewodniczący, re jen t Michał Śliwiński, za­
stępca przewodniczącego. Członkowie Zarządu: 
inż. Janusz Goślicki, Kazimierz Głowacki, Albin 
Domerecki, Stanisław Kiernicki, Karol Strzel- 
bicki, P io tr Muszyński i Leon Hewanicki.

Akcja pomocy wdowom i sierotom
p o  p o l e g ł y c h p o l i c j a n t a c h .

Pięćset wdów i wielekroć więcej sierot, pozo­
stałych po poległych w obronie życia i mienia 
współobywateli, policjantach oraz ponad 2.000 
wdów i  tyleż sierót po zmarłych, korzysta z mo-

BUDŻET JAWOROWA.
Pod przewodnictwem burmistrza m. Jaworo­

w a p. Neffa, w obecności starosty p. Gawendy 
Rada miejska uchwaliła preliminarz budżetowy 
na rok 1938-39 w  wysokości około 132.000 zło­
tych. Nowy budżet przeznacza znaczniejsze kre­
dyty na  poprawę stanu ulic, chodników i tp. Po­
stanowiono przebudować i wybrukować rynek.

ralnej opieki i  materialnej pomocy Stowarzysze­
nia „Rodzina Policyjna". Instytucja ta, oparta je­
dynie na  składkach członkowskich, posiada jednak 
bardzo szczupłe fundusze. Celem ich zasilenia, ko- 
mendat główny gen. Zamorski zainicjował akcję 
zbiórkową, w związku z którą  rozsyłane są  arty ­
stycznie pod względem graficznym wykonane 
drzeworyty w  cenie 3 zł.

T ą drobną stosunkowo kwotą każdy może 
przyczynić się do otarcia łez nieszczęśliwym i  po­
trzebującym pomocy.

Ruch tu rys ty c zn y  i w ycieczkow y
n a  P o d o l u .

Ruch turystyczny i wycieczkowy w  roku 1937 
przedstawiał się — następująco:

W okresie sprawozdawczym było na terenie 
województwa tarnopolskiego turystów i  wycie­
czek w ilości 20.140 osób, przy, czym największe 
nasilenie ruchu turystycznego wykazały powia­
ty : borszczowski, trembowelski, zaleszczycki i zło- 
czowski. W powyższej liczbie było 766 osób z  za­
granicy, a  mianowicie z  następujących krajów: z 
Rumunii, Austrii, Niemiec, Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Kanady i  Gdańska.

W tym  samym czasie przebywało na  terenie 
województwa tarnopolskiego 7.769 letników i  ku­
racjuszy, przy czym największe nasilenie wyka­

zał powiat zaleszczycki, znacznie mniejsze powia­
ty: borszczowski, brodzki, buczacki, tarnopolski, 
zioczowski i inne.

Okres sprawozdawczy wykazuje ruch pątni­
ków i pielgrzymek w  ilości 65.000 osób pochodzą­
cych niemal wyłącznie z terenu województwa.

Stale zwiększający się ruch turystyczny i 
wycieczkowy świadczy o zainteresowaniu się spo­
łeczeństwa oryginalnymi atrakcjam i turystyczny­
mi Podola i województwa, z drugiej zaś strony 
wskazuje na konieczność odpowiedniej rozbudo­
wy schronisk i inwestycyj turystycznych dla przy­
jęcia znaczniejszego ruchu turystów i wycieczek.

W ieczór świetlicowy
w  Brandwicy.

K u uczczeniu rocznicy imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego wystawiła Czytelnia T. S. 
L. W Brandwicy (pow. Tarnobrzeg) dnia 20 
m arca 1938 r. epizod dramatyczny p. t.  „Sza­
leńcy", przy następującej obsadzie ról: Zofia — 
p. H. Wolaninówna, Ju r  — p. J. Bolka, Dzia­
dek — p. Fr. Kołodziej, Bolesław — p. St. Ko­
chan, Marcinowa — p. C. Kochanówna, Jacek 
— p. M. Kozdronkiewicz, K rak — p. B. Kochan.

Nastrojowy ten obrazek dramatyczny, przy 
powyższej obsadzie osób, został odegrany nad­
spodziewanie dobrze.

Szkodliwe plotki
będą ukarane.

Jak  się dowiadujemy w  niedługim czasie od­
będzie się w  Warszawie ciekawy proces powstały 
na tle wypadków z 18 i 19 m arca b. r.

Urzędnik prywatny p. Alojzy K. przybył w 
dniu 18 marca br. z Wilna do W arszawy i w  gro­
nie swoich znajomych opowiadał różne fantastycz­
ne wieści na tem at ostatnich zdarzeń. Między in­
nymi p. K. twierdził, że jedna z wielkich instytu- 
cyj finansowych ma ograniczyć wypłaty wkładów.

Wiadomość o te j rozmowie dotarła do te j in­
stytucji finansowej, k tó ra  pociągnęła p. K. do od­
powiedzialności sądowej za rozsiewanie fałszy­
wych i szkodliwych plotek o rzekomym ograni­
czeniu wypłat.

OŚRODEK ZDROWIA W OBERTYNIE.
W Obertynie został uruchomiony ośrodek 

zdrowia pod kierownictwem dr Brettlera. Jako 
higienistka pełni obowiązki p. Stefania Stefanu- 
sówna. W ośrodku zdrowia w  Obertynie będą 
działać cztery poradnie, kompletnie zaopatrzone.

ZJAZD SZLACHTY ZAGRODOWEJ
W TREMBOWLI.

W Trembowli odbył się powiatowy zjazd de­
legatów 13 Kół Związku Szlachty Zagrodowej, 
przy obecności 96 delegatów z m iasta i powiatu. 
N a Zjazd przybyli m. in. pułk. Komorowski i wi­
cestarosta m gr Tyborowski. Po zagajeniu zebra­
nia przez p. Władysława Krukowskiego, objęciu 
przewodnictwa przez p. Hurysza i wygłoszeniu 
referatu przez delegata Zarządu Głównego z Prze­
myśla, wywiązała się ożywiona dyskusja, która 
była dowodem potrzeby istnienia tej nowej orga­
nizacji i zrozumienia jej założeń przez potomków 
szlachty zagrodowej zamieszkującej licznie po­
w iat trembowelski. Do zarządu Powiatowego wy­
brano pp.: radcę Pieniążkiewicza jako prezesa, 
rejenta Chmielewskiego jako wiceprezesa, Kru­
kowskiego, Gączowskiego, mec. Kochańskiego, 
Hurysza, Szczygielskiego i Stefankiewicza. Prze­
mówienie p. wicestarosty Tyborowskiego i od­
śpiewanie pieśni „Boże coś Polskę" zakończyło 
zjazd.

ZAPRZYSIĘŻENIE SOŁTYSÓW .
W TREMBOWLI.

W sali „Sokoła" w Trembowli, w obecności 
kierowników urzędów, odbyła się uroczystość zbio­
rowego zaprzysiężenia nowowybranych sołtysów 
i podsołtysów z terenu powiatu trembowelskiego. 
Do zebranych przemówił wicestarosta m gr Tybo­
rowski, odebrał przysięgę służbową, po czym od­
było się przeszkolenie sołtysów drogą wygłosze­
nia 11 referatów o obowiązkach sołtysa, przez re­
ferentów Starostwa, Wydziału Powiatowego, in­
spektora szkolnego, naczelnika urzędu skarbowe­
go, inspektora PZUW. i komendanta powiatowe­
go P . P.

NOMINACJE I  PRZENIESIENIA
W SĄDOWNICTWIE.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamianował 
sędziego Sądu okręgowego we Lwowie p. Włady­
sława Kłodnickiego — prezesem Sądu okręgowe­
go w Złoczowie i asesora sądowego p. Stanisława 
Hajeka — sędzią Sądu grodzkiego w  Załoźcach.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł sędzie­
go Sądu grodzkiego w K utach p. Władysława O- 
lesińskiego do Kamionki Strumiłowej.

ORGANIZACYJNE WALNE ZEBRANIE 
ODDZIAŁU O. Z. N. W PASIECZNEJ.

W Pasiecznej pod Stanisławowem odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa stanisławow­
skiego Okręgu O. Z. N. p. Michała Świętnickie- 
go organizacyjne zebranie członków miejscowe­
go Oddziału O. Z. N. przy udziale około 50 
osób. Prezes Świętnicki wygłosił referat na te­
m at spraw organizacyjnych i  gospodarczych, 
po czym ukonstytuował się nowy Zarząd Od­
działu O. Z. N. z p. Edwardem Łukianem na 
czele. W czasie dyskusji wysunięto w  planie 
prac Oddziału na  pierwsze miejsce specjalnie 
zagadnienia gospodarcze i  oświatowe, zwłasz­
cza, że gmina Pasieczna skutkiem dotychcza­
sowego rozproszkowania organizacyjnego, s tra ­
ciła wiele na  dotychczasowym stanie polskiego 
posiadania.

STRZELCY NA DOŻYWIANIE DZIECI 
W STANISŁAWOWIE.

Sekcja kulturalno - oświatowa Oddziału Z. 
S. im. gen. Tessaro - Zosika w Stanisławowie- 
Knihinin urządziła w  sali „SOKOŁA" na  Maj- 
zlach przedstawienie pod tytułem : „Śmiech za 
bezcen". Rewia ta, na  k tó rą  złożyło się 16 
punktów programu, urozmaicona w przerwach 
doborową orkiestrą Oddziału Z. S. Knihinin pod 
ba tu tą  p. Procana, wywołała bardzo miły na­
strój u zebranej tłumnie publiczności, która 
oklaskiwała • żywiołowo każdy poszczególny 
punkt programu. Czysty dochód z przedstawie­
nia był przeznaczony na cele akcji dożywiania 
dzieci, prowadzonej przez Rodzinę Policyjną w 
Stanisławowie.

JUZ DZIŚ PAMIĘTAJ O RANNYCH 
ŻOŁNIERZACH!

Wpisz się na członka P. C. K. i ukończ 
kurs sanitarny!
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Hojna darowizna posła hr. Tarnowskiego
na rzecz niesienia pomocy chorym wieśniakom.

W cichej naogół, ubo­
giej wiosce Mokrzyszpwie 
o dużym nasileniu ludno­
ści, powstał w czasie 
wojny światowej przepię­
kny Zakład sierót funda­
cji śp. hr. Zofii z Potoc­
kich Zdzisławowej Tar­
nowskiej. Zakład ten, u- 
trzymywany przez rodzi­
nę hr. Tarnowskich, a 
subwencjonowany również 
przez Wydział Powiatowy 
w Tarnobrzegu, skupia w 
swych murach dzieci o- 
puszczone, osierociałe,
•mające tu ta j nie tylko 
ką t cichy i spokojny, lecz 
również wyżywienie, "0- 
dzienie i opiekę moralną.

Z chwilą śmierci śp.
Zdzisława hr. Tarnow­
skiego syn jego, poseł na 
Sejm hrabia A rtur, idąc 
po myśli zmarłych rodzi­
ców, zapisuje dnia 6 sty ­
cznia 1938 roku ten Za­
kład, wartości 150.000 zł. 
na własność Zgromadze­
nia Sióstr Służebniczek w 
Starejwsi, zaznaczając w 
akcie darowizny, że wolą 
śp. jego rodziców, a  jego
życzeniem je st uaktywnienie tego Zakładu na 
zewnątrz przez niesienie pomocy chorym danej 
wioski, zaopiekowanie się dziećmi dochodzący­
mi w utworzonej dla tego celu ochronce, oraz 
szerzenie oświaty, czego wyrazem m ają być 
kursa dokształcające, poprzedzające Ewentual­
ne stworzenie szkoły zawodowej.

Zgromadzenie Sióstr Służebniczek przystę­
puje też w  dość szybkim tempie do urzeczy­
wistnienia woli fundatorów, czego pierwszym 
etapem było urządzenie kursu kroju i szycia.

Kurs rozpoczął się 31. grudnia 1937 roku, 
prowadzony przez Siostrę Romanę Kuskównę. 
W kursie brało udział 24 uczestniczek. W ykła­
dy obejmowały: teorię kroju i szycia, hafciar- 
stwo, roboty włóczkowe, oraz praktyczne za­
stosowanie krawieczyzny.

Grupa uczestników zakończenia kursu. Ód lewej strony sie­
dzą: kierowniczka kursu, przełożona Siostra Izydora Pelcza- 
równa; ks. Dominikanin o. Sebastian Młodecki, reprezentant 
duchowieństwa i wielki miłośnik młodzieży; fundatorka 
Arturowa hr. Tarnowska; Siostra Zofia Bielówna; fundator, 
poseł na Sejm A rtu r hr. Tarnowski; instruktorka kroju 
i szycia Siostra Romana Kuskówna; Roman Lachowski, 

kierownik szkoły w  Mokrzyszowie.

rodziców i jego życzenie, oraz dokłada cegiełkę 
do podniesienia ludu naszego wzwyż.

O wielkim zadowoleniu u ludności miejsco­
wej z odbytego kursu, świadczyło przemówie­
nie jednej z m atek p. Ordonowej, zawierające 
serdeczną podziękę fundatorom i Zgromadzeniu 
SS. Służebniczek w naszych staropolskich sło­
wach „Bóg zapłać".

BEZPROCENTOWA KASA W HALICZU.
W Haliczu odbyło się zebranie obywatelskie,

na którym postanowiono powołać do akcji Bez­
procentową Kasę Samopomocową dla drobnych 
rzemieślników i kupców chrześcijańskich.

Najpiękniejsze gliniańskie K IL IM Y  : 'ya^ ebBS
po le ca  fa b ry c z n y  s k ła d

ST. G A ŁA N A  Lwów, Sykstuska 2 0  (róg Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki Narodowej 

i inne papiery wartościowe.
Specjalność firmy: półgobelinowe portiery, kapy na łóżka i stoły.

Uroczyste wręczenie nagród w Skalacie.
powiato- 

v Skalacie dr Józef Ko- 
ziebrodzki ofiarował srebrny 
puchar dla zespołu P. W. 
i W. F„ który w swej cało­
rocznej- pracy Uzyska naj­
lepszy wynik ogólny. N a­
grodę tę  zdobył Hufiec 
Związku Strzeleckiego z 
Nowosiółki Skałackiej, zaś 
dyplom Hufiec Związku 
Strzeleckiego w Połupanów- 

Uroczyste wręczenie 
nagród nastąpiło. w sali 
Wydziału Powiatowego w 
Skalacie w  obecności s ta ­
rosty mgr Rutkowskiego, 
pułk. Pietrzyka, wicesta- 
rosty dr Koziebrodzkiego, 
przedstawicieli Związku 
Strzeleckiego oraz sympa­
tyków. Po przemówieniu p. 
starosty na tem at prac w 
Związku Strzeleckim, na­
grody wręczono prezesom
Hufców. Na zakończenie przemówił p. Kurzeja, 
wójt i prezes Oddziału Z. S. w Starym Skalacie, 
dziękując za niezwykłe wyróżnienie Hufców z je-

Uczestnicy uroczystego wręczenia nagród zespołom P. W. 
i W. F. — Po środku starosta  m gr Rutkowski (X ) i fun­

dator nagrody wicestarosta d r Koziebrodzki (X X ). ,

I go terenu, przy czym zapewnił, że wyróżnienie- 
to będzie zachętą do dalszej, wzmożonej pracy dla

' dobra Ojczyzny.

Nowy rozkład lotów pasażerskich.
W i o s e n n y  i l e t n i .

W dniu 9. m arca br. nastąpiło zakończe­
nie tego kursu. Po uroczystym nabożeństwie 
w kaplicy Zakładu, podczas którego uczestnicz­
ki kursu wykonały szereg utworów kościelnych 
i odśpiewały hymn „Boże coś Polskę", zebrani 
przeszli do dużej sali Zakładu, gdzie nastąpił 
pokaz dokonanych prac i popis nabytych wia­
domości przez kursistki.

W oficjalnym zakończeniu kursu wzięli u- 
dział: poseł na  Sejm A rtur hr. Tarnowski z 
małżonką, reprezentant duchowieństwa o. Se­
bastian Młodecki, kierownik szkoły p. Roman 
Lachowski, Siostry Służebniczki z Przełożoną, 
oraz inspektorką, egzaminowaną mistrzynią S. 
Izydorą Pelczarówną na  czele, m atki kursistek 
oraz szereg gospodyń z wioski.

Po podniesieniu kurtyny ukazał się przed 
oczyma widzów komplet kursistek, które w 
przepięknych śpiewach i deklamacjach przywi­
ta ły  miłych gości, dziękując zarazem za przy­
bycie. Następnie instruk torka S. Romana Kus­
kówna wobec wszystkich egzaminowała kursi­
stk i z teorii i praktycznego jej zastosowania. 
Odpowiedzi, dawane przez kursistki, świadczyły 
niezbicie o dużym zasięgu wiedzy nabytej na 
kursie, budząc równocześnie uznanie u gości 
dla dużej pracy, włożonej przez instruktorkę 
podczas tego kursu.

N a zakończenie przemówił ks. Dominikanin 
o. Sebastian Młodecki, dziękując w  gorących 
słowach SS. Służebniczkom za rozpoczęcie pra­
cy kulturalno oświatowej, jak  również hr. Tar­
nowskim za stworzenie tego dzieła Miłosierdzia 
na terenie powiatu. Wreszcie przemówił poseł 
A rtur hr. Tarnowski, ujawniając dużą radość, 
że Zakład ten urzeczywistnia wolę jego śp.

c m ly s e p ty c z n y  i  p rz y  ty m  
a ro m a ty c z n y . O d o ł je s t 
e k o n o m ic z n y  w  u ż y c iu  — 
w y s ta rc z y  k i lk a  k ro p e l na 
p ó ł s z k la n k i c ie p łe j w o d y

Rozkład lotów komunikacji pasażerskiej Pol­
skich Linij Lotniczych „Lot" od dnia 28 marca 
do 1 września 1938 jest następujący:

Samoloty pasażerskie kursują codziennie 
z wyjątkiem niedziel: odlot z W arszawy godz. 
13.00, przylot do Lwowa godz. 14.25. Odlot ze 
Lwowa o godz. 10.00, przylot do W arszawy godz. 
11.25.

Odlot samolotów w  poniedziałki, wtorki, 
środy, piątki do dnia 4 m aja br. i  od 5 m aja br. 
codziennie z wyjątkiem niedziel, według czasu lo­
kalnego: ze Lwowa godz. 14.50, przylot do Czer- 
niowiec godz: 16.55, odlot z Czerniowiec do Buka­
resztu godz. 17.10, przylot do Bukaresztu 18.50.

We wtorki, czwartki i  soboty odlot: z Buka­
resztu 6.50, z Sofii 8.35, z Thessalonik 10.05, z

Aten 11.45, z Rodi 13.40, przylot do Lyddy 16.35.
W poniedziałki, środy i  piątki odlot według 

czasu lokalnego: z Lyddy 8.00, z Rodi 11.30, z 
Aten 13.40, z Thessalonik 15.05, z Sofii 16.40, 
przylot do Bukaresztu 18.05.

W poniedziałki, wtorki, czwartki, soboty do 
dnia 4 maja, od dnia 5 m aja br. codziennie z wy­
jątkiem niedziel, według czasu lokalnego: odlot 
z Bukaresztu 7.30, przylot do Czerniowiec 9.10, 
odlot z Czerniowiec 9.25, przylot do Lwowa 9.30.

Bezpośrednie połączenie samolotami Polskich 
Linij Lotniczych „Lot" — ze Lwowa w ciągu jed­
nego dnia do: Wilna, Rygi, Tallina, Helsinek, 
Gdyni, Gdańska, Poznania, Berlina, Katowic, 
Londynu, Paryża, Amsterdamu i t. d.

Doniosła ustawa o przedsiębiorstwach
wymagających szczególnego zaufania.

Fragm ent korowodu regionalnego w  czasie tegorocznych „Kaziuków" w  Wilnie. Wóz z pal­
mami wileńskimi poprzedzany przez kapelę ludową.

W życie wchodzi nowa ważna ustawa, która 
wprowadza ograniczenia, dotyczące pewnych 
przedsiębiorstw, które w ustawie określono „jako 
wymagające szczególnego zaufania".

U stawa dotyczy przedsiębiorstw: ochrony 
mienia, detektywów prywatnych, świadczenia 
usług w  sprawach paszportowych, wizowych, po­
średnictwa w zawieraniu małżeństwa, pośredni­
ctwa w zakresie urządzania przedsięwzięć roz­
rywkowych.

Ograniczenia ustawowe, dotyczące wyżej 
wymienionych przedsiębiorstw, polegają na tym, 
że: prowadzenie każdego z tych przedsiębiorstw, 
tj. samoistne i zawodowe wykonywanie na  zlece­
nie czynności, wchodzących w zakres działania 
przedsiębiorstwa, bez względu na to, czy wykony­
wane s ą  one osobiście przez przedsiębiorcę czy też

P o d z ię k o w a n ie .
Zarząd Koła L. O. P. P. w Wierzbia- 

nach, powiat Jaworów, wyraża serdeczne 
podziękowanie p. Annie Pełynio, żonie 
kierownika miejscowej szkoły, za bezin­
teresowną i wydatną pracę w czasie urzą­
dzonej zabawy na cele L. O. P. P. w dniu 
19 lutego 1938.

Wierzbiany, dnia 5 kwietnia 1938.
G. Franki

prezes Koła L. O. P. P.

KURS BUDOWNICTWA OGNIOTRWAŁEGO. 
Powiatowy Zakład Ubezp. Wzajemnych w J a ­

rosławiu zorganizował kurs budownictwa ognio­
trwałego, celem zabezpieczenia wsi. W kursie tym 
gremialny udział wzięli cieśle i murarze z całego 
powiatu jarosławskiego. Na kursie wykładali fa­
chowcy z ramienia Powszechnego Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych, inż. Ciszkiewicz, inż. Bro­
niewski i i. Uczestnicy kursu zapoznali się także 
z ustawą budowlaną. W najbliższym czasie z ini­
cjatywy insp. Eichlera, Powszechny Zakład Ubez­
pieczeń Wzajemnych urządzi w różnych miejsco­
wościach powiatu jarosławskiego szereg takich 
kursów. Zapobiegnie to zbyt częstym wypadkom 
pożarów w  powiecie.

przez inne osoby w jego imieniu — jest dopusz­
czalne dopiero po uzyskaniu zezwolenia władzy; 
przeniesienie siedziby każdego z tych przedsię­
biorstw do innej miejscowości wymaga zgłosze­
nia do właściwej władzy, po czym władza może 
w przeciągu dni 14 odmówić zgody, zaś brak od­
powiedzi w  tym  terminie uważa się za zgodę; 
otwarcie filii każdego z tych przedsiębiorstw poza 
miejscowością, w  której znajduje się jego sie­
dziba, wymaga zgłoszenia do właściwej władzy, 
z zastrzeżeniem zgody władzy.

W ładzą udzielającą pozwolenia, względnie 
zgody jest wojewoda.

„Boża świeczka".

Oryginalne drzewo, rosnące na pustyni kali­
fornijskiej. .Ludność tamtejsza nazywa je „Bożą 
świeczką".

CENA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60,, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 1 zł., na dalszych stronach 80 groszy.

Cała pierwsza strona — 1.100 zł., następne strony 800 zł. Zastrzeżone miejsce 50% drożej.
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